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Doniosłe zarządzenie prem. Składkowskiego 


snach zj ja i mis 
nister aw ewnętrznyc 
wydał dn. 9 września r. b. do 
pp. wojewodów, komisarza rzą 
du na m. st. Warszawę, staros 
stów i przewodniczących wy: 
działów powiatowych, komisa» 
rza rządu w Gdyni oraz wszyst 


morządowych. 
Treść tego okólnika jest nas 


stępująca: 
A związku ze zbliżającymi 
się wyborami samorządowymi 
uwazam za kónieczne udzielee 
nie panom wojewodom i staros 
stom oraz przełożonym gmin 
wiejskich i miejskich następue 
jących ogólnych wytycznych: 
tencją Rządu przy wnosze: 
niu projektów samorządowych 
ustaw wyborczych oraz wolą 
Izb Ustawodawczych przy u 
walaniu tych ustaw było za» 
pewnienie szerokim masom oby 
wateli takich > sach aby 
li oni w pełni i z całą swo» 
boda odować zarówno o do 
borze kandydatów, jak i głos 
sowamiu na tyci, których dar 
rzą swym zaufaniem. . 

O takim stanowisku Rządu i 
Izb Ustawodawczych świadczą 
dogodne dla wyborców ustawo 
we terminy czynności wybor: 
czych, przewaga czynnika obie 
rałnego w komisjach wybor: 
czych oraz decydujący udział 
czynników samorządowych w 
rozstrzyganiu protestów, 

To też wyborcy powinni być 
wolni zarówno od niewłaściwej 
ingerencji władz, jak i presji 
czynników niepowołanych. Ros 
la władz  administracyjnych, 
sprawujących nadzór nad czyne 
nościami wyborczymi polega na 
pieczy nad prawidłowym ich 
biegiem, a interwencja może 
mieć miejsce jedynie w wypade 
ku bezpodstawnego naruszenia 
przez organa wyborcze lub ine 
ne osoby praw wyborców oraz 
pogwałcenia ustawy, mogącego 
spowodować nieważność aktu 


wyborczego. 


ch | stawicieli 


Druga podstawową przesłane 


h| ką, jaka przyświeca samorządo» 


wym ustawom wyborczym, jest 
zapewnienie rzetelności aktowi 
wyborczemu. Chociaż w usta: 
wach tych nie ma sankcyj za 
naruszeńie tej zasady, na straży 
jsi stoi kodeks karny, grozący 
arami za nadużycia wyborcze 
do 5sciu lat więzienia (art. 118 
— 124 K. K.). 

Apeluję do wszystkich oby: 
wateli, którzy zasiadać będą w 
komisjach wyborczych, o nales 
żyte przeprowadzenie powierzo 
nych im ustawowo czynności 
wyborczych i przeciwstawienie 
się jakimkolwiek próbom zniee 
kształcenia woli wyborców bez 
względu na to, z którejkolwiek 


strony byłoby podjęte. 

Troska o pozostawienie wy: 
borcom swobody w wykona» 
niu prac wyborczych oraz o rze 
telne przeprowadzenie aktu wy 
borczego nie może jednak niko 
go zachęcać do lekkomyślnego 
wnoszenia niesłusznych i osz: 
czerczych oskarżeń. 

Takie doniesienia ścigane są 
z urzędu z mocy art. 143, 144 i 
147 K. K., niezależnie od odpo 
wiedzialności karnej z oskarzee 
nia prywatnego ża oszczerstwo. 

Omówione wskazówki doty» 
czą również postępowania przy 
rotstrzyganiu protestów wybor 
czych. Podległe im władze oraz 
współdziałające z nimi ż głosem 
stanowczym kolegia obywatel: 


skie powinny badać je z całą 
skrupulłatnością i obiektywize 
mem. Protesty bowiem w zasae 
dzie powinny być wyrazem 
reakcji przeciw ewentualnym 
nieprawidłowościom w przepro 
wadzeniu aktu wyborczego i po 
winny stanowić podstawę do 
skontrolowania, czy przepisy 
ustaw wyborczych oraz scharak 
teryżowane powyżej ich intene 
cje nie zostały w postępowaniu 
wyborczym wypaczone i czy, 
akt wyborczy jest wyrazem wo 
li obywateli. 

Od tego rodzaju uzasadnioe 
nych protestów odróżnić nale: 
zy protesty, które mogą być 
częstokroć wyrazem jedynie dee 
momnstracji grup wyborczych, 


Rokowania czesko-niemieckie 


PRAGA. Premier Hodża 
przyjął w piątek wieczór przed- 
icieli partii Niemców sus 
deckich posłów Kundta i Roe 
schego. 

Tak jak jego rozmowa popo 
udniowa, przeprowadzona z 
przedstawicielami stronnictw 
Niemców sudeckich, tak samo i 
ta rozmowa, dotyczyła incyden. 
tów w Morawskiej Ostrawie. 

Rokowania rządu z partią 
Niemców sudeckich na podsta» 
wie oj” projektu ari 

o rozpoczęły Się w sobotę o 
zoli 11 przed południem, 

PRAGA. W późnych godzi» 
nach popołudniowych ogłoszo» 
no oficjalny tekst ostatniego pla 
nu rządu czechosłowackiego w 
sprawie uregulowania kwestii 
mniejszościowych na terenie Re 
publiki. 

Przy rozwiązywaniu zagad» 
nień owościo rząd 
stoi na stanowisku suwerenno» 
ści i jednolitości państwa, 

Przyjęto zasadę, że wszystkie 
narodowości mają prawo do u: 
działu w obsadzaniu stanowisk 
państwowych, proporcjonalnie 
do swej liczebności. 

Zasada proporcjonalności sto 
sowana będzie również w insty» 


nych, w przedsiębiorstwach pus 
blicznych o częściowym kapita» 
le państwowym oraz przy roże 
dziale funduszów publicznych i 
przydziale zamówień pańswow. 

W swym projekcie rożwiąza 
nia zagadnień narodowościo: 
wych rząd przewiduje udzieles 
nie pomocy finansowej i gospo 
darczej tym gałęziom przemy: 


dziej dotknięte zostały skutka: 
mi kryzysu ekonomicznego. | 
Sprawy językowe mają być 
uregulowane na podstawie całe 
kowitego równouprawnienia z 
językiem czechosłowackim. 
Współpraca pomiędzy posz: 
czególnymi narodowościami ma 
się opierać na zasadach samos 
rządu narodowego w postaci 


słu i terytoriom, które najbare l żup. 


GDAŃSK. Gdańska policja 
polityczna dokonała wczoraj re 
wizji w redakcji „Gazety Gdań 
skiej“ oraz w mieszkaniu pry: 
watnym redaktora „Gazety 
Gdańskiej" Pp. Tadeusza Syp 
niewskiego, zatrzymując go d 
przesłuchania. 


Na skutek interwencji Komi» 
sarza Generalnego R. P. redak» 
tor Sypniewski został po kilku 
godzinach zatrzymania w pres 
zydium policji — zwolniony. 
W czasie rewizji przesłuchano 
także redaktora odpowiedzialne 
go „Gazety Gdańskiej" 


Kongres partyjny w Norymberdze 


NORYMBERGA, Wczoraj 
wieczorem na placu kongresos 
wym „Zeppeliwiese” odbył się 
apel przewódców politycznych 
partii narodowo * socjalistycze 


nej. 

Do apelu stanęło 140 tysięcy 
ludzi wśród nich po raz pierw» 
szy 10 tysięcy przewódców z te 


tucjach publicznych, samorzą: |renu b. Austrii. Ogółem w uros 
dach zawodowych i lenyt au czystościach wzięło udział łącze 


e a a E e OOO WOÓ EA 
Wstrząsające zabójstwo w lesie 


Żona i matka rozpoznały zwłoki zamordowanego 


W lesie wawerskim pod War 
szawą znaleziono tak straszliwie 
zmasakrowane zwłoki męzczyz* 
ny, że nie zdołano ustalić jego 
tożsamości, s 

Wiadomość o tym ukazała się 
w prasie stołecznej i Wanda 
Biernacka, której mąż Józef 
znikł w tajemniczych okolicznoś 


ciach przypuszczała, że zabitym 


jest jej mąż. Tego samego zda» 
nia była równiez matka Józefa. 

Obie kobiety udały się w tos 
warzystwie dawnego adoratora 
Wandy, Jana Siwka do proseke 
torium i tam doszły do przekona 
nia, że są to rzeczywiście zwłoki 
Józefa. 

Pewne wątpliwości miał tylko 
Siwek i oświadczył to W/andzie. 


Czy rzeczywiście były to zwło 
ki Józefa Biernackiego? Czy zas 
giniony mąż Wandy w ogóle 
umarł? 


O tym dowiedzą się Czytelni 
cy w odcinkach niezwykle cies 
kawej powieści p. t. „Gdzie mój 
mąż”, którą drukujemy na stro» 
nie 4stej 


nie z widzami 250 tys. osób, 

Uroczystość  rozpoczęłą się 
wejściem na plac tysięcy 
sztandarów wszystkich organi: 
zacyj partyjnych, za nimi maszes 
rowało w zwartych kolumnach 
110 tysięcy przewódców, Sztane 
dary stanęły zwartym murem 
przed trybuną kanclerską. 

Pierwszy zabrał głos przes 
wódca frontu pracy min. Ley, 
składając hołd poległym w cza 
sie wojny, ofiarom pracy i pole 
głym członkom partii. 

Min. Ley zakończył swe prze» 
mówienie okrzykiem — „Jeden 
naród, jedna Rzesza, jeden wódz 
jedne Wielkie Niemcy”. 

Po okrzyku min. Ley'a, tłum 
140 tysięcy ludzi, stojących na 
placu w szeregach zaintonował 
pieśń na cześć kanclerza Hitlera. 

Gdy zamilkły dźwięki ED" 
tycznego chóru przemówił kan: 
clerz Hitler. Mowa jego nie zas 
wierała żadnych momentów sens 
sacyjnych, ani też akcentów po 


litycznych. 


Wyborcy powinni uświadae 
miać sobie, że wnoszenie protes 
stów bezpodstawnych przynosi 
tylko szkodę samorządowi, o% 
późnia bowiem termin 
rów do organów wyższego stop 
nia, a w związku z upływem ka 
dencji dotychczasowych rad, 
może nawet pozbawić gminę 
na pewien czas reprezentacji Sas 
morządowej. 

Jedną z podstawowych rękoj 
mi prawidłowego przebiegu wy 
borów będzie należyty dobór 
przewodniczących i członków 
komisyj wyborczych spośród 
osób, znanych ze swej uczciwo» 
ści obywatelskiej i obiektywize 
mu oraz cieszących się pow: 
szechhym szacunkiem w danym 
środowisku. by 

Powinny to mieć na wzglęe 

dzie władze zarządzające wybo 
ty, jak również magistraty i ka 
legia samorządów gminnych 
przy doborze składu komisyj 
wyborczych. 
. W celu gruntownego zaznae 
jomienia organów gminnych 
i wyborczych z przepisami usta 
wy, wyborczej i wydanymi do 
niej wskazówkami pp. starosto» 
wie winni przeprowadzić z prze 
łożonymi gmin oraz przewodni 
czącymi komisyj wyborczych 
konferencje  instrukcyjne, na 
których należy zwrócić wwagę 
w szczególności: 

a) Aby spisy wyborców były 
sporządzone z całą dokładnoe 
ścią i uwzględnieniem wszyst» 
kich wyborców. 

b) Aby wszelkie obwiesze 
czenia przedwyborcze, jak o za 
rządzeniu wyborów, listach kan 
dydatów, terminie głosowania 
itp. ogłaszane były w terminach 
ustawowych i w sposób, gwas 
rantujący udostępnienie we wła 
ściwym czasie tteści wszystkim 
wyborcom, 

c) Aby w postępowaniu res 
klamacyjnym komisje wybos» 
cze nie czyniły żadnych trud» 
ności i nie stwarzały nawet poe 
zoru szykan. 

d) Aby unieważnienie zgło” 
szeń kandydatów i ich list mias 
ło miejsce jedynie w przypade 
kach, w których wymagają tee 
go przepisy ustaw wyborczych. 

e) Aby głosowanie było 
tem nieskrępowanej woli wys 

orców, oraz aby obliczenie wy 
ników dokonane było z całą ści 
słością i rzetelnością, a unieważ 
nienie głosów ograniczono do 
wypadków, wyrażnie ustawoa 
wo przewidzianych. } 

Tekst niniejszego okólnika 
władze zarządzające wybory o» 
bowiązane są przesłać wszysta 
kim przewodniczącym komisyj 
wyborczych celem odczytamia 
jego treści na pierwszym pos 
siedzeniu komisji. 

*—)Sławoj Składkowski 
ministe- 
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c 1 } FĂ .. ,. | złoszeń nadesłano wóznia „Terra:Film", która pra 
zentację pięćdziesiątki kandy:| Dziś możemy już zrobić bi.| 2217, przy czym około cuje w ciągłym porozumieniu 
datek, wybranych przez Komi: |lans całej imprezy, która przys| 30 PROC. NADESŁAŁA |z Komisją Kwalifikacyjną do» 
sję Kwalifikacyjna. Oto te dzie: | brała nadspodziewane rozmia» | PROWINCJA, RESZTĘ |kona wielu kandydatkom prób 
ci, na które Czytelnicy będą od | ry i daje wspaniałe wyniki. Wy WARSZAWA. «>: nych zdjęć w charakteryzacji, 
dawać swoje głosy, począwszy l starczy powiedzieć, że ogółem! W najbliższych dniąch, wyt» | zarówno pod względem fotoge: 


TRWAŁOŚĆ MARYNAT 


niczności, jak i w sensie gatun: 
ku głosu, czyli dźwiękowym. 

Na razie zajmijmy się plebiscy 
tem, który winien wysełekcjo» 
nować ostatecznie już zakwalie 
fikoivanp kandy&tki. 

jutrzejszym numerze 

damy pierwszy kupon do ne 
sowania oraz pierwszą listę 
imienną naszej zmajomej pięć: 
dziesiątki. 

A więc do jutra! 


A włęc, dziś kończymy pre: |od jutra. 


przy zachowaniu naturalnej barwy smaku i aromatu zapewnia jedyny 
czysty, bezbakłeryjny i trwały ocet z esencji octowej 80% wyrabianej przez 
ZAKŁADY CHEMICZNE „GRODZISHK* SA. ze znak. „RAK” na buleleczce 


PEŁNA TABE 


B20 927 47063 198 226 73 486 633 87 705 30 


LA LOTERI! 


145134 77 205 79 90 378 8 6412 60 571 717 


Śmierć pokąsanego 


nego Wł. Ćwiklińskiego 
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221 517 18 721.91 801 980 72217 54 384, 


III ciągnienie 
Wygrane po 250 zł 


374 563 69 774 812 1322 443 44 53 610 |) gr 


2353 504 680 856 3219 434 613 862 +65 


GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrzna xt M.000 pada -s 
z. 75000 cą oe. 82318 


Zł, 15.009 na ne. &2520 
74, 10.600 ma mr. 138643 


147156 730 72 615 45 985 148055 355 610 
751 69 813 993 149303 64 766 

402 26 613 151194 275 796 «09 
83 933 77 91 132149 484 541 84 976 153115 
387 89 893 154076 264 5347 153039 829 
156138 207 316 710 .872 947 157870 985 
Pea” 426 635 707 159215 353 713 


chłopak Maćkowiak z wo- 
zu tak nieszczęśliwie, ze 
doznał pęknięcia czaszki i 
zmarł w szpitalu nie odzy” 
skawszy przytomności. 
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REWIA NOWEJ PRODUKCJI 


/KARNY i POSŁUSZNY 
WOLI RADIOSŁUCHACZA 


3 lampowy 
dla wszystkich! 


KORDIAL 


Kęt 
i Y ' ) 


ZAPRASZA W ŚWIAT 
PIĘKNEJ MUZYKI 


4 lampowy 


Telnonariotelowa 
å uperhełerodyng 
wiśloobwodowy! lampowal 


FIDELIO 


ZACZAROWANY 
MELODII 


pz 


EKTRIT-RADIO 
wysoka klora -nieki Hyl 


EROICA 


6 lampowa 


IE Ł D A |Mapoleon Sądek 
Pierścionek z brylantem 


Tendencja nieco słabsza ` + 
Bank Polski płaci: à 


WALUTY 
Dolar 5.28,5, Fr. franc. 14.34, Fr. 
zwaję. 119, Funt ang. 25.54, Gulden 
sd. 99.75 M. niem. srebrna 86. 


iyn 25.65, N. Jork = kabel 5.51,5, Pa- 


1440, Praga SĄ Sztokholm 
132.50, Szwajcaria .40. 
3 PA ER PROCENTOWE 


¿5, serie 94, II em. 87,75, serie 95, 4 
aroc. konsalid. 66.63, 4 i pół pr. poż. 
wewn. 66.538 Konwers. 70, Kolejowa 
68, 4 i pół pr. LZZ 64.50, 5 pr. LZW 
(EEEE WK 


B. Polski 184, WOJE. Węgiel 35.50 


Lilpop 82, Modrzejów 17.25, Rudzki 
I Starachowice 43.25, Żyrardów 


WARSZAWA I (Raszyn). 
NIEDZIEŁA DN. 17. 1958 R. 

7.15 „Ave Maria". 7.20 Koncert pa. | 
ranny. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 
Audycja dla wsi. 9.15 Transmisja na- 
bożeństwa z kościoła św. Krzyża w 
Warszawie. 11.45 „Dni Mickiewi:zow: 
skie w Nowogródku” reportaż. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek mu 
zyczny, 13.00 „W setną rocznicę uro- 
dzin Asnyka" — audycja literacka. 
13.30 „Po wywczasach” — muzyka o: 
biadowa. 15.00 Audycja dla wsi. 16.350 
Oryginalny Teatr Wyobrażni: „Przy: 
goda". 17.10 Strauss: Sona*a na wio- 
łonczelę i fortepian. 17.40 Tygodnik 
dźwiękowy. 18.10 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 20.00 Program na jutro. 
20.05 Transmisja z Lublina Kongre- , 
su Mlodej Wsi woj lubelskiego. 20.40 
Przegląd polityczny. 20.50 Dzienn'k | 
więczorny. 21.00 „Ta - żoj” — wesoła * 
audycja p. t. „Stoisko humoru". 21.35 
Wiadomości sportowe. 2200 „Rigolet: , 
to". 23.00 — 23.05 Ostatnie wiadomo», 
sa 


Puder świetnie przylegający, w 


20-tu pięknych modnych 
kolorach — to „Pudre de Veleur” wy- 
robu Laboratorium „Aris“ S'efana, 
Artymińskiego, Warszawa, Żabia 3. 


— 


WIZY 
Belgia 89.70. Holandia 287,75, Lon: miała bardzo zamożnego wielbie 


. Byla na to zbyt delikatna. 
Ka yt, 


Fanna Zuzią była tancerką i! nach swego wielbiciela i powiee 
z działa czule: 

~ Kochanie! Widzialam u jus 
bilera Potulickiego pierścionek 
z pięknym brylantem. Sprzedają 
go za bezcen. Wart jest 4 tysią« 
ce, a chcą za niego tylko cztery: 
sta złotych. To zbrodnia wypu: 
ścić taką okazję z rąk! Trzeba 
stę spieszyć, bo kto inny może 
wyłapać! A ia nie mam akurat 
) pieniędzy! Mój złociutki póje 
dla więc niczapłacone rav, dziesz tam i wyłożysz za mnie... 
chunki na widocznym miej | Mat 
Ale pan Pipkiewicz udaw. 
nie widzi. Wszystko brał 
ki prócz rachunków. 

Mówiła przy nim przez tele: 
fon: „Proszę SAR Rachunek zas 
placę utro, Na razie nie mam 
pieniędzy”. 

Pan Pipki 


ciela Niejaki pan Pipk'ewicz. 

Cóż z tego, że wielbiciel był 
zamożny, kiedy w wydawaniu 
pieniędzy był bardzo ostrożny. 
"naczej mówiąc, skąpy. 

Panna Zuzia nie raz dawała 
mu do zrozumienia, że są jej po 
trzebne pieniądze. Powiedzieć 
wprost „daj mi” — nie mogła. 


s 


salas Pam Piókiowicz Boszeditado fu- 


się na tym. 


ięwicz nastawiał wte 
dy radio 1 udawał, że nie słyszy. 
Wciaz tylko mówił o miłości, 
a o forsie ani słowa: - - 
Aż wreszcie panna Zuzia stra- 
ciłą cierpliwość i zwierzyła się 
ze swych trosk przyjacióśce. 
— Co rob'ć? Porad mi! Prze 
cież nie mogę mu powiedzieć, | 
żeby dał mi pieniądze! Przez z pewnymi informacjami Pre) 
gardło to mi nie przejdzie. A wymi, pozwalającymi przewidy» 
pieniądze są mu potrzebne. Mus waé udział Stanów Zjednoczo» 
szę krawcowej zap.acić 400 złos nych w regulowaniu spraw euros 
tych! W jaki sposób wydostać pejskich i z uwagi na możliwe 
ad tego sknery? „ |oddźwięki podobnych. informae 
Przyjaciółka uśmiechnęła się! eyi w opinii publicznej przy zbli 
chytrze. moiacwch się wyborach, prezy 
— Jest. sposób, moja droga. dent Roosevelt, przyjmując wczo 
Stary wypróbowany sposób! Sa! raj dziennikarzy amervkańsk'ch 
ma już nie raz z niego korzysta: , w Hvde Parku stwierdził, iż Sta 
łam. Tacy skąpi gośc'e, jak twój| ny Zjednoczone nie są zwiazane 
Pipkiewicz bardzo lubią oxazyje| żadna umowa z t. zw. demokra. 
ne kupna. Lubią kupować za bez| ciam* europeiskimi. 
cen, i "Na pytanie, czy Stany Zjedn. 
— Więc co z tego? tea 
~ Masz pierścionek z brylan: 
tem, prawda? 
Mam. 
— Ile jest wart? 
~ Conajmniej cztery tysiące. 
— Więc zanieś go do znajo: 
mego jubilera, a potem powiedz 
Pipkiewiczowi, że można oka: 
zyjnie kupić pierścionek z br 
lantem. Za bezcen. Powiedz, że 
n.e masz akurat pieniędzy, więc 
niech za cebię wyłoży. 
Pipliewicz pójdzie, kupi pier: 
ścionek, przyniesie ci go z po: 
wrotem do domu, a ty sobie nas| kwatera główna potwierdza sku 
zajutrz odb'erżesz ed jubilera |tęczność kontrofensywy, przes 
sotówkę. Dasz mu tylko parę prowadzonej przez (ch'ńczyków 
złotych za fatvge. na północ od rzeki Tang:lse. i 
Ha Przy pomocv lctn'ctwa woje 
Panna Zuzia b' ła tym pomy: ska chińskie zdobyć mo" stra: 
iem zachwycona. (tegicznie wazne miasto Kwang? 
Wieczorem usiadła na kolar St oraz kilka innych miejscowo: 


m" 


Apteki i drogerie. 


SZANGHAJ. 


do res bilera Obejrzał uważnie brylant. | 


ZSEE: 
PRZY CIERPIENIACH watroby, żolądka, kiszek, nerek lub pęchersa stosuje się SOK 
$ WIĘTDI ANSKIEGD Zicha Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 14. 


Rzeczywiście okazja była nad| 
zwyczajna. Pan Pipkiewicz był| 


zdumiony, że jubiler żąda tylko 
400 złotych. Pierścionek był 
wart 10 razy więcej. 

— Widocznie jubiler zwario* 
wał — pomyślał sobie wielbiciel 
Zuzi. Zapłacił 400 złotych i czym 
prędzej wyszedł ze sklepu. 
Zuzia się ucieszy — Ue 
śmiechnął się, idąc w stronę 
mies ia Zuzi. 


Ale po drodze zaczęły go dres 
czyć wyrzuty sumienia.  . 

— Swoją drogą świnia jes 
stem. Żona siedzi w domu. pros 


woz 


demokracjami Europy w cwen* 
tualnej akcji, zmierzającej do po 
wstrzymania Hitlera, prezydent 
odpowiedział: 
nów Zjedn. do frontu Francji i 
W. Brytanii przeciwko Hitlero- 
wi jest stuprocentową fałszywą 
interpretacją dziennikarzy polis 
tycznvch. 

W konkluzi prezydent zazna 
czył, iż powołuje s'ę na przemó» 
wienie swo'e własne i sekreta- 
rzą stanu Hulla. które Ścisłe usta 
la zasady, na iakich opiera_się 
polityka zewnętrzna Stanów Zje= 


dobno znaczne straty. 


! Również na południe od Jang- 


Tse arm'a ch'ńsk" m'a’ uz sk 
dość znaczne sukcesy. 


Włączanie Sta-|d 


mnie, a ja jej jeszcze w życiu nie 
upiłem takiego i 
Im.. taka okazja drugi 
nie nadarzy. Czy nie lepiej 
ten pierścionek zonie? Czy ne 
szkoda go dla takiej dziewczye 
ny, jak Zuzia. 
Pan Pipkiewicz zawrócił, 
„Poszedł do domu i podarował 
pierścionek żonie. 
e 
Panna Zuzia i jej przyjaciółka 
leżą w szpitalu. Panna Zuzia bos 
wiem potłukła przyjaciółkę za 
dobrą radę, a sama z rozpaczy 
po utracie pierścionka usiłow. 


wadzi gospodarstwo, dba o popełnić samobójstwo. 


Co 2.. SZOFER-—- PRYLIŃSKIEGO 
Ameryka nie chce sie mieszać 


ido spraw i zatargów europejskich 
NOWY JORK. W związku są moralnie związane z t. zw. dnoczonych. 


S2RONA G4KOGRESOWA 
JEROZOLIMSKA 3? 


Słowa prezydenta Roosevelta 
są szeroko komentowane przez 
prasę nowojorską, która stwiere 
za, że prezydent określił pos 
nown'e politykę zagraniczną Sta 
nów Zjedn., ponieważ wrażlie 
wość opinii amerykańskiei zwięk 
szona wskutek pewnych infor- 
macyj europejskich, mówiącyth 
a pomocy amerykańskiej zwraca 
s'e mrzeciwko ansażowaniu Ame 
ryki w sprawy Europy, eo nie 
leży w zamiarach polityki zagrac 
nicznef ustalonej przez Rooses 
velta i Hulla. 


Chińczycy szykują ofensywę 


Japończycy ponieśli znaczne straty 


Pomimo  zae ści, po zaciętych walkach, w któ |częciem ofensywy z końcem 
przeczeń . japońskich, chińska |rych Japończycy ponieśli po-; września. 


fak słychać na podstawie de» 
niesień z Hong»Kongu, czynio” 


ać Ine są do tej ofensywy wielkie 
j przygotowania. i 
W kołach japońsk'ch zaprze: , donoszą z Tsien-Tsin, 


Równocześnie 
ze na 


czalą kategorycznie tym wiadow, froncie Hankou przybywają sta- 


mościom 


Licza się tu z rozposlle nowe posiłki z Japonii. 


Było to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 
nacka obudziwszy się z rana stwierdziła z przerażeniem, że 
iej męża, Józefa nie ma w domu. Wszczęła energiczne po- 
szyrkiwania, które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
kamień w wodzie. 

W tym czasie Wanda społkała swego dawnego adoratoe 
ra, Jana Siwka, który od czasu jej zamążpójścia uni 
jej, chcąc w ten sposób o niej zapomnieć. Ale obecnie gdy ją 
spotkał, w sercu jego odżyła z dawną siłą miłość do Wandy 
i często ją odwiedzał. 

Pewnego dnia Jan pokazał jej wzmiankę w gazecie, któ- 


Ją donosiła o znalezieniu w lesie wawerskim zmasakrowa: 
nych zwłok nieznanego mężczyzny. Wanda i jej teściowa 


wdały się w towarzystwie Jana do prosektorium. Gdy a- 
zano im zwłoki doszły do przekonania, że to zwłoki Józefa. 
Jan miał jednak pewne wątpliwości i oświadczył to W/andzie. 

Wanda uniosła głowę. Na twarzy jej malowało 
się bezgraniczne cierpienie i rozpacz. Jej oczy napel- 
nione lzami, obrzuciły go spojrzeniem, z którego bił 
taki bezmiar bólu, ze Jan odczuł dla miej niewymow» 
ne współczucie. 

—- Mówisz, że się mylę?!.. — zawołała — Nie, 
pognaję dłonie mojego Józefa! Zbrodniarze zmasa- 
krewali jego twarz. Mimo to rozpoznaję ją! Te sa- 
ine miekkie, jasne włosy... te same zęby... Spójrz! 
Spójtz! O, Panienko Przenajświętsza, co mogło się 
z mim stać?! 

— To,nie on, mówi pan? — uniosła głowę sta: 
ra Biermacka — Moje oczy miałyby nie poznać mo» 
jego jedynaka? Dziecko drogie — mów zaczęła 
spazmatycznie płakać, obejmując stopy zabitego — 
co się z tobą stało? Kto położył kres twemu życiu? 

Służący, który miał dość tej sceny, oświadczył 
oschle, że nie wolno tutaj dłużej przebywać, że nie 
jest to miejsce opłakiwania zmarłych. Jeśli poznali 
Ww ym tego, którego szukają, powinni przede 
wszystkim zameldować o tym w kancelarii, aby za» 
pisang w księgach jego imię i nazwisko. 

— A następnie powinni państwo zawiadomić 
© tym policję — dodał służacy. 

Wanda i stara Biemadka z trudem podniosły 
się z klęczek i ledwie powłóczyły nogami. Jan mue 
siał mocno je ujać pod ramiona, aby nie upadły. Ko» 
biety mechanicznie szły przed siebie, nie przestając 
szlochać. 

Gdy wszyscy troje znaleźli się na korytarzu, 
Jan poprosił obie kobiety, aby zajeły miejsca na ław» 
ce, a sam przestąpił próg kancelarii i oświadczył, że 
krizi rozpoznali zwłoki, które są oznaczone nume- 
rem 87, 


z uygmuné Czarski 


SERCE NA ROZDROŻU 


Zapytał go: 

— Cóż to? Waha się pan? Czyżby pan nie ro- 
*umiał, że jestem gotów na wszystko? Kocham Hele- 
nę. Pragnę ją mieć dla siebie. Czy stanie pan na udep= 
taneg ziemi, by walczyć o nią? Czy tez jest pan... 
tchórzem? 

— Owszem, będę o nią walczył — rzekł nagle 
Bohdan, drżąc cały. 

Wówczas Ladrecki z całym spokojem schował 
rewolwer. Wiedział z kim ma do czynienia. Był pe: 
wiem, że Bohdan dotrzyma słowa. 

Po kwadransie Ladrecki odesłał taksówkę i za- 
prowadził Bohdana w najbardziej zaciszny i ukryty 
kacik Łazienek. 

Przez dłuższy czas nie odzywali się do siebie ani 
słowem. Gdy wreszcie znaleźli zupełnie odludne, a 
bardzo dogodne miejsce, Ladrecki zapytał: 

— Czy to miejsce panu odpowiada? 

— Tak jest — zgodził się Bohdan — tylko 
skeńczny już z tym prędzej. 

Myśli wirowały mu teraz w głowie. 

Czv ma prawo pojedynkować się z takim Lad- 
reckim ? 

Ale czy może mu odmówić? 

(Gdy się zdecyduje na walkę i padnie, tajemnica 
jego i nie tylko jego, lecz państwowa — może być 
Eagrszena... 

Jeżeli odmówi, kto wie czy Ladrecki wprost go 

"nic zamorduje? Po nim można się wszrstkiego spo- 
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pytał urzędnik. 

— Mnie osobiście się wydaje, że to nie on — 
odparł Jan — Twarz jest tak strasznie zmasakrowa: 
na, że trudno rozpoznać rysy... Mimo to matka i żoe 
na zaginionego twierdzą z całym przekonaniem, że 
zabity jest właśnie tym, którego szukają... 

— A czy ubranie jest to samo? 

-— Ubranie jest tak podarte, że nie może służyć 
za dowód — rzekł Jan — Marynarki w ogóle brak, 
spodnie są podarte na strzępy, a bielizna jest silnie 
pokrwawiona. 

— Proszę wezwać żonę i matkę zabitego. 

Gdy obie kobiety weszły do kancelarii, urzęde 
nik zapytał je, czy nie pomyliły się. 

— Niejednokrotnie zdarzają się wypadki — 
wyjaśnił — że przychodzą tutaj ludzie i oświadcza» 
ją, że poznają w zabitym zaginioną osobę. Z czasem 
jednak okazuje się, że pomylili się. 

— Drogi panie, — zawołała stara Biernadka -— 
co też pan mówi, czy jest możliwe, aby matka mie 
poznała swego rodzonego dziecka? Gdyby nawet 
pozostała po nim tylko jedna ręka, to bym go też 
poznała! 

— I czy pani jest pewna, że zmarły był pani męc 
żem? — zapytał urzędnik, zwracając się do Wandy. 

— Tak, jestem tego pewna! — odpaxła stanowe 
czo Wanda. 

— Jak się zmarły nazywał? 

— Józef Biemacki. | 

= Urzędnik zapisał to w księgach, a namięgnie 
oświadczył: 

— A teraz powinni państwo zawiadomić poli- 
cję, że zmarły jest zaginionym Józefem Biernaakim. 

Złamane na duchu i zrozpaczone, opuściły obie 
kobiety prosektorium. Stara Biemacka nagle zmalae 
ła i zgarbiła się. Szła przed siebie z nisko opniszczoe 
ną głową i mówiła do siebie półgłosem: 

— Co się stało z moim Józkiem? Czy aż tak 
strasznie zgrzeszył, że należało go w tak straszłiwy 
sposób ukarać? Dlaczego? sr 

Twarz Wandy skamieniała z rozpaczy. Nie pła” 
kała już, myślała tylko o swym okrutnym losie: w 
sześć miesięcy po ślubie została wdową i na domiar 
z dzieckiem, które nosi w łonie. 

Ale co się stało z Józefem? Skąd się wziął w lez 
sie wawerskim? W gazecie pisało, że najprawdopo” 


dziewać, 

Powtórzył więc: 

— Skończmy z tym już prędzej. 

Czy w ogóle w takim pojedynku bez sedundan= 
tów obowiązują jakiekolwiek postanowienia kodek: 
su honorowego? 

Nie ulegało przecież już najmniejszej wątpliwoś:- 
ci, że Ladrecki był łajdakiem. Jakto więc będzie z 
tym pojedynkiem? Kto ma strzelać pierwszy i kiedy? 

może po prostu strzelać przy pierwszej możli- 
wości? 

Ladrecki tymczasem jednak wyciągnął z kiesze= 
ni dwa rewolwery, najzupełniej jednakowe. 

Rzekł: y 

— Oba rewolwery niczym się nie różnią. Proszę 
wziąć ten. | stanąć tam przy drzewie. Ja tu zostanę. 
Albo może pan woli na odwrót? Może pan chce tu 
stanąć, a ja pójdę pod drzewo? 

Gdy Bohdan już miał rewolwer w ręku, zrozu: 


, miał czego od niego honor wymaga. 
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Niewątpliwie Ladrecki był zbrodniarzem. Nie 
zasługiwał na litość czy miłosierdzie. 

A jednak Bohdan uważał, że nie ma prawa przy: 
pisywać sobie praw sędziego. Powiedział więc.sobie: 

— Nie mam prawa go zabijać. Nie wolno zae 
bijać nawet zabójcy. 
Odwrócił się więc od swego przeciwnika i od: 
się, zajmując wyznaczone mu miejsce. 
Nie zrobił wszakże jeszcze trzech kroków. gdy 


dalił 
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—— Czy panie te czasem nie pomyliły się? — zaz | dobniej zwłoki zostały sprowadzone do lasu. Gdzit 


więc został zabity? Tylko zaciekły wróg, który ser- 
decznie nienawidził Józefa, mógł go zabić w tak be: 
stiałski sposób?... 

Ale przecież Józef nie miał wrogów — prze- 
biegło jej nagle przez umysł — Był przecież tak 
szlachetny, dobry i uczynny, ze był przez wszystkich 


lubiany i nigdy z nikim się nie kłócił. Kto wię: 
mógł zgładzić tego szlachetnego, spokojnego czło- 
wieka?... 


Nagle uderzyła -Wande straszliwa, okropna 
myśl, która wstrząsnęła nią do głębi. Myśl ta była 
tak wstrząsająca, że Wanda wprost jej się przera: 
ziła. 

— Nie, nie, to niemożliwe... — starała się odpę: 
dzić straszne podejrzenie, które nagle zakradło się 
jej do serca. 

Myśl ta jednak nie dawała się przepędzić, a od- 
wrotmie, w'wiercała się coraz głębiej i głębtej w tej 
umysł. 

Zaraz też wyłoniły się z pamięci Wandy urpw = 
ki rozmów, jakie prowadziła z Janem. 

Pamiętała dobrze, jak pewnego razu oświadź 
czył jej: 

— Nigdy tego Józefowi nie wybaczę. Wiedział 
przecież, jak mocno ciebie kocham,. Powinien byl 
więc ustąpić, oddalić się... Z własnym kolega nie 
postępuje się w ten sposób... R 

Zaraz też wynurzyło się z pamięci inne wsponie 
nienie. W dniu jej ślubu Jan przesłał jej przez po» 
słańca list następującej treści: o . 1 

„Przyjm do wiadomości, kochanie, że dzisiaj 
jest najsmutmiejszy dzień w moim życiu. y 
jaką wyrządził mi Józef, nigdy nie zapomnę. Pamieę- 
taj, ze twoje szczęście unieszczęśliwia człowieka... 

Wanda drzała cała. Okropna ta myśl paliła ją 
jak roziarzone węgle. 

— Ale to niemożliwe, niemożliwe! — starala 
się przepędzić to straszne podejrzenie. 

WY tej chwili przejechała pusta dorożka. Jan za: 
trzymał ją i wszyscy troje zajęli w niej miejsca, Sta: 
ra Biernacka jeszcze ciągle cicho popłakiwała. Wan- 
da zaś siedziała jak skamieniała, nie spuszczając z 
Jana przenikliwego spojrzenia. 

— Jezus Maria, czy to możliwe? Czy siedzę 
obok zabójcy mego męża?! — przemknęło jej przez 
umysł. (Dalszy ciąg jutro). 
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nagle się musiał odwrócić. 

Usłyszał bowiem za swymi piecami wielki wy. 

śmiechu. 

Ladrecki zrzucił wreszcie maskę. 

Zawołał: y 

— Glłupcze!... Pański rewolwer wcale nie jest 
nabityl... A teraz proszę mmie posłuchać. Daję panu 
dziesięć sekund do namysłu. Po dziesięciu sekundach 
strzelam i kładę pana trupem. Kułkę w łeb, zresztą, 
może pan sam sobie wsie jak pan woli. Tak czy 
inaczej powiem, że to było samobójstwo. Mam na 
to dowody w postaci listu pańskiego. 

Tu jednak Ladrecki przedwcześnie upojony 
triumfem, popełnił wielki błąd przesadnej ufności w 
siebie i swoje siły. 

Co prawda, miał ku temu wszelkie prawa. Móg! 
wierzyć w swe zwycięstwo. Umiejętnie władał rewole. 
werem, świetnie strzelał. Byłoby więc zabawką d!a 
niego trafić Bohdana, zwłaszcza, że ten nie mógłby 
Się bronić rewolwerem... nie nabitym. i 

Poza tym byli tu przecież na odłudziu. O tel 
porze zwłaszcza nie było żadnej możliwości, by kte 
się tu zjawił. Nikt by więc niczego nie usłyszał. Gdy 
wreszcie zbrodnia zostanie wykryta, wszyscy uznają 
ją za samobójstwo. Zobaczą przeciez w rękach ofias 
ry list, przyznający się do samobójstwa. 

Słowem, Ladrecki nie miał najmniejszych wątplie 
wości. — Aż tu nagle, w mgnieniu oka jednak wszy 
stko się zmieniło.... 

Zaledwie Bohdan zrozumiał, w jaka wpadł za. 
sadzkę, gdy od razu rzucił się naprzód. 

W chwilach niebezpieczeństwa kazdy nagle zdo: 
bywa się na rzeczy, których by w innym wypadkv 
nawet nie próbował uczynić. 

Właśnie o tym Ladrecki zapomniał... 

I dlatego wszystko nagle wzięło inny obrót. Zda 
waćby się moglo, że Bohdan jest już zgubiony, tym- 
czasem okazało się, że nic podobnego. 

Sahdan rzucił się na Ladreckiego. 

(Dalszy ciag jutro). 
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BIELRŃSKA 8 
TARGOWA 65 
BAGATELA 14 
WOLSKA 6 
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Na politycznym widnokręgu tygodnia 


Była w ostatnim tygodniu 
chwila, kiedy krótkie spięcie 
było już bardzo bliskie. — Na 
szczęście udało się je zażegmać. 
Jednakże materiał wybuchowy 
bynajmniej nie został usunięty. 
Sprawa sudedka oczywiście w 
dalszym ciągu zaprząta uwagę 
europejskich mężów stanu. 

Rząd czechosłowacki opracu 
wuje coraz to inny plan i gło» 
si, że jest to ostateczny, Nieme 
cy go odrzucają i wówczas na: 
stępuje znowu nacisk Anglii i 
Francji i... Praga opracowuje no 
wy plan. Aż trudno zoriento: 
'wać się w ich liczbie, a przede 
wszystkim w różnicach. Z do» 
tychczasowego przebiegu rokos 
fwań wynika niezbicie, że rząd 
czeski broni się przed przyzna: 
niem Niemcom autonomii tery- 
torialnej i prawa szerzenia ide- 
ologii narodowo » socjalistycz= 
nej, uważając, że pójście na te 

oncepcje jest równoznaczne z 
utratą kraju sudeckiego. — 

A tymczasem znalazły się pie 
sma, które doradzają Czecho* 


słowacji, by zrezygnowała ze 
swoich nielojalnych obywateli 
niemieckich i pozwoliła im po» 
łączyć się z Rzeszą. Londyński 
„limes“ zamieścił artykuł w 
tym duchu. Rząd angielski na» 
tychmiast ogłosił komunikat, że 
nie są to jego poglądy i odżeg: 
nał się od wynurzeń „Times*. 
Artykuł jest jednakże bardzo 
znamienny. 

Jeśli się zważy, że „Times' 
to jedno z najpoważniejszych 
pism angielskich, czołowy ore 
gan konserwatystów i zazwy: 
czaj tuba Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, to nie trudno bę 


ŻADAMY KOLONII! 
MEBLE 


kto chce tanio kupić, winien je ku- 
pować latem. Wobec zastoju nieby- 


wale niskie ceny za gotówkę poleca 
Salon  Wytwornych Mebli, owy 
Świat 30, róg Pierackiego, I piętro. 


Meble używane wyprzedaje: Koszy- 
kowa 67. 


Na małej wokandzie... 


ZLA PASSA 


(A. E.) — Gabrysiu CA 
szy! — rzekł pewnego razu do 
przyjaciela pan Wawrzyniec 
Czuwaj. — Pieniężne propozy: 
cje pam dla Rh 

— Nol — zdziwił się pan Ga- 
briel Cholewnicki. so] kicz. 
nie? Gadaj że znakiem tego, bo 
bryndza taka, że nie wiem! 

— A właściwie, że tak. 

— No więc jakaż to propozy: 
cja? 

— Pożycz mnie złotego. 


* 

— Cholerny dzień miałem wte 
dy — tłumaczył się pan Gabriel 
na rozprawie. 

Już z samego rana smutne roz 
stanie mie czekało. Rozstanie na 
zawsze!.. z dwoma złotemy, któ 
re na zelówki i obcaszy SzewCco= 
wi musiałem wybulić. 

<A gdy później następnie wy: 
szłem na ulicę, skrobigarka uj: 
rzałem — blondyniastego, że klę 
kajcie narody. Przywaliłem się 
do niej w te pędy, bo mężczyźni 
blondynki lubieją, ale się pokas 
zało, że gangrena ciemne prze: 
szłość posiada, tylko że się tleni. 

Puściłem ją, się rozumie, w 
trąbę oraz kantem, i zapycham 
dalej. Patrzę, a tu nieletni pętak 
stoi i portki ma niedopięte. 


— QCwaniaku! — mówię do 


niego. — Przecie dziś niedziela, 
wszystkie sklepy zamknięte! 

To mnie szczeniak odpowies 
dział, że ma aptekie- Tak mie 
rozgniewał, żem go chciał przyis 
wanić, ale dał dęba i jeszcze na 
mnie ozór wywalił. 

No i w ten deseń doszłem do 
mojej Anielci, która siedziała w 
oknie, herbate ze śklanki pociąe 
gając. Stojący więc na dole, po: 
wiadam do niej: „Najdroższa 
moja, poślij mnie całusa”. A ona, 
jak mie zaczęła te całusy posy: 
łać, aj a nie przez niewuwa= 
&le śklankę i lu na i 
kras ę mnie gorącą 

— Psia wątróbka! — pomy ślas 
łem wtedy, — Widać ten dzień 
już całkiem dla mnie pechowy, 
o wiele moja własna uwielbiana 
wrzątkiem po obliczu mnie na- 
parza. Do chrzanu z takiem spas 
cerem! Już lepiej kopnę się do 
domu. 

I faktvcznie, że dzień był per 
chowy. Bo w domu na mnie Wa 
wrzyniec lebiega ze swoją pie: 
niężną propozycją czekał, a ja 
mu dałem w tabakie, za co mi 
fera pan sedzia pewnie z tydzień 
aresztu wkłlei. 


LJ s i 
Przeczucie pana Gabriela speł 
niło się 


a= 


Prota M. Jacka M. 
WRZEŚNIA 
Ein 


Słowiański: _ Iście 


zław. 
IHłońca wsch. 5.03, 
zach. 18.04. 
siężyca wsch. 20.30 
zach. 13.52. 


Tłumaczenie snów 


P. Ania 5555. Komplementy będą. 
Szatyn myśli często o Pani. Otrzyma 
Pani pieniądze. Blondynka zazdrości 
Pani czegoś. 

Nr. 28826. Nadejdzie list od sym: 
patii na wsi. Narzeczony Pani będzie 
Pani mężem, ale przed ślubem nie o= 
bejdzie się bez swarów. Starsza ko: 
bieta, wysoka, jest Pani nader życzli: 
wa. Czeka Panią niedaleka jazda. 

P. Rozkoszna. Z charakteru pisma 
wynika, że miała Pani ostatnio jakieś 
strapienie. Wyjdzie Pani za mąż w nie 
dalekiej przyszłości. Mężczyzna w 
wieku lat około 35 kocha się w Pani. 
Szczęśliwa cyfra: 8. 


dzie się domyśleć, że artykuł był 
inspirowany przez pewne koła 
rządowe, które niechętnie wi- 
dzą angażowanie się Anglii w 
sprawę Czechosłowacji. Koła 
te obawiają się czy aby Anglia 
nie poszła zbyt daleko w swo» 
ich przyrzeczeniach co w kon: 
sekwencji pociągnęłoby za so» 
ba udział Anglii w jakiejś awan 
turze europejskiej. 

Wobec tego, że Niemcy nie 
tylko nie ulękły się pogróżek 
angielskich, ale na nie hardo od 
powiedziały, pewne koła angiel 
skie doszły do przekonania, że 
pokój europejski, spokój Ans 
glii jest wiele wart, w*ęcej niż 
Sudety. Londyński dziennik nie 
jest bymajmniej odosobniony, 
paryska „La Republique“ wys 
stąpiła z artykułami o tej samej 
treści. Doradza się Czechosło» 
wacji, by. dobrowolnie zrezyge 
nowała z Sudetów, zapewnia: |gi INarodów, która zebrała się 
jąc, że wyjdzie to państwu na | na jesienną sesję, będzie sprawa 
zdrowie. Należy przypomnieć, j reformy paktu Ligi, szczególnie 
że to są rady przyjaciół. Zapew | zmiany art. 16. Artykuł ten prze 
nie niejeden człowiek w Czecho | widuje udział w  sankcjach 
słowacji, wzdychając ciężko, po | wszystkich państw, członków Li 
wtarza sobie przysłowie „od ta!gi, przeciwko napastnikow:, po 
kich przyjaciół chroń nas Panie przyjęciu odpowiedniej uchwa» 
Boze“. ły przez Zgromadzenie Ligi. 

Niemcy boczą się i srożą, zer| Artykuł ten był od dawna 
wały na kilka dni rokowania, | mocno krytykowany przez wiele 
ale dla zachowania wszelkich | państw, które wskazywały, że 
pozorów podjęły z powrotem | narusza on swobodę działania 
rozmowy z rządem czeskim. państw. 


iej kompromis są bar: 
dzia i > $ Słabość tego artykułu okazała 


Nie bez słuszności podkreśla | się w całej rozciągłości podczas 
ją, że chodzi przecież nie tylko | Stosowania sankcyj ekonomicze 
o chwilowe zażegnanie katastro | ych wobec Włoch, w czasie 
fy, o odsunięcie jej na jakiś| wojny z Abisynią. Niektóre pań 
czas, ale o trwałe rozwiązanie | stwa odmówiły wówczas stoso 
sprawy. Osiągnięcie czasowe | Wania sankcyj. Juz wówczas 
kompromisu byłoby na pewno | wskazano na konieczność zmia: 
możliwe. ale to nie zmienia w ni | ny tego artykułu. 
czym sytuacji, Musi się stwos| Państwa bloku skandynaws» 
rzyć warunki spokojnego byto | kiego złożyły deklarację, że jako 
wania w tej części Europy. Mas] państwa neutralne nie uważają 
teriał zapalny musi się znisz.|dla siebie możliwe, by stosowały 
czyć. A to nie jest takie łatwe,|w przyszłości artykuł 16 paktu 
ale i nie jest niemożliwe. Ligi Narodów. 

Mamy więc prawo przypusze| W lipcu b. r.: odbyła się w 
czać, że sprawa sudecka zosta: | Kopenhadzie konferencja z us 
nie załatwiona na drodze noko: | działem przedstawicieli. Szwe* 
jowej. cji, Norwegii, Danii, Belgii, Ho 


BOLU GŁOWY 


ECHO 128—2 


(NA. PRĄD ZMIENNY 110, 120, 


130, 150, 220, 240 V.) 3:LAMPO- 
WY (2 PENTODY I LAMPA 
PROSTOWNICZA) ODBIORNIK 
WYSOKIEJ KLASY, 3 ZAKRESY 
FAL. GŁOŚNIK DYNAMICZNY 
O PIĘKNYM TONIE. ZASIĘG 
IMPONUJĄCY. REGULACJA 
TONU I SIŁY ODBIORU. WBU; 
DOWANA ANTENA ŚWIETL= 
NA. SKRZYNKA ZE ZŁOCISTEJ 


SPŁATY DO 


SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH 


Głównym terenem obrad %3 


PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


BRZOZY. ZŁ.225.— ZA GOT. 


ECHO 129—2 


(NA PRĄD ZMIENNY 110, 12C 
130, 150, 220, 240 V) J3-LAM- 
POWY (2 PENTODY I LAM: 
PA PROSTOWNICZA) ODBIOR 
NIK O EUROPEJSKIM ZASIĘ- 
GU, 2 ZAKRESY FAL. GŁOŚ: 
NIK MAGNETYCZNY Z WOL- 
NO. : DRGAJĄCĄ  KOTWICZ- 
KĄ. WBUDOWANA ANTENA 
ŚWIETLNA. SKRZYNKA Z O» 
RZECHA KAUKASKIEGO. 


ZŁ. 185.—ZA GOT. 
15 MIESIĘCY 


SKLEPACH RADIOWYCH 


Zapraszamy na nasze stoisko na Wystawie Radiowej 


Polska a Liga Narodów 


landii, Luksemburga i Finlandii, 
na której wypowiedziano się 
przeciwko art. 16 į zapowiedziae 
no, że państwa te nie uważają 
dla siebie treści tego artykułu 
jako obowiązującego bezwzglęś 
dnie. 

Kazde państwo we własnym 
zakresie będzie rozstrzygało czy 
pragnie stosować sankcje, czy, 
tez nie. 

Polska zajmuje wobec tego ar 
tykułu również stanowisko nea 
gatywne i dała temu wyraz ną 
terenie Ligi Narodów. 

W niektórych kołach politycz 
nych krążyła pogłoska jakoby 
Polska ubiegała się o stałe miejs 
ce w Radzie Ligi Narodów. Z 
kół dobrze poinformowanych 
zaprzeczają tym pogłoskom bat 
dzo stanowczo i zapewniają, że 
Polska zastanawia się w ogóle 
nad swoim stanowiskiem wobec 
Ligi. 

Liga ma tendencję przerodzeź 
nia się w blok ideologiczny co 
jest sprzeczne z linią polityki za 
granicznej. W tych warunkach 
przyjęcie stałego miejsca w Ras 
dzie Ligi Narodów byłoby wya 
rażną demonstracją. 

Wzrost znaczenia Polski na te 
renie międzynarodowym  zbiea 
ga się z upadkiem znaczenia Lie 
gi Narodów. W tych waruna 
jkach nie Liga przysłużyłaby się 
Polsce, ale na odwrót. 

Przyjęcie przez Polskę półsta« 
łego miejsca w Radzie Ligi o% 
raz w ogóle ustosunkowanie się 
Polski do Ligi będzie zależało 
cd atmosfery, jaka panować be” 
dzie teraz w Genewie. 
"zg" | 

ri 


Panowie!!! 100 


sił męskich uzyska pan, stosując apas 
rat „Nr. 111°. Naukową broszurę wye 
sylamy bezpłatnie, dyskretnie, „Ina 
ventus — C“ Warszawa, Aleje feros 
zolimskie 35. 


/ Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
ij tym znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemnie 
'czą kobietę, która oczarowała go swą urodą. Milioner zapoż 
'mina o swej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się przez 
wrotnej kobiecie do bandy przestępców, działającej pod 
przykrywką tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na 
swym sumieniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
niewczasie wycofać się, zostaje przez nich porwany. 

Herszt bandy znany architekt inżynier Hetman - Het- 
mański pragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
opór Ireny, pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwa» 
biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec te- 
go Hetmański wyszukał artystę Slawetę, który z wyglądu jest 
niezwykle podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemni: 
cę życia Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popełe 
mił i zataił: wobec tego począł go szantażować, chcąc zmusić 
go do odegrania roli „Poradzkiego". 

..Slaweta zgodził się na propozycję Hetmańskiego, udał 
się do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 
na Poradzkiego. 

Pewnego dnia turyści w górach odnaleźli omdlałego Po» 

iego. Przeniesiono go do sanatorium, a komendant po» 
fcji zawezwał telefonicznie do Zakopanego panią Poradzką, 

vy wróciła ze swym mężem do Warszawy. e i w Warsza: 
wię zachowywał się Poradzki jak człowiek, który nie odzyskał 
jeszcze pamięci. Dopuszczono do niego tylko dwóch ludzi: 
inspektora policji Puchałę jak również jego szwagra Witolda 
iego. Puchała dat) że wda mu się przy pomocy 

ego wykryć mikczemną bandę — ale rozczarował się. 

Już na pierwszy rzut oka można było rozpoznać, 
Bie ma się tu do czynienia z nienommalnym człowies 


Poradzki przechż wcale nie znał inspektora Pu: 
kety. Nie zwracał na niego nawet uwagi, mimo, iż 
"ten kilkakrotnie usiłował nawiązać z nim rozmowę, 
* gęgracał się do niego: 

||. — Banie dyrekitorze, panie Poradzki... 

4%! Mawet własnego szwagra, Witolda Olszewskie: 
i nte poznał Poradzki od razu, aczkolwiek przyglą: 
(dał mn się tak bacznie, jak gdyby chciał sobie coś 
ipiezypomnieć, 
| Od czasu do czasu uśmiechał się w chorobliwy 
„sgosób, 'wzruszając Watołda do łez. Nieraz słyszał, 

Witold, mówiła Pow | 
| =— Biedny Sewku, czego oni od ciebie chcieli... 
Cego oni od ciebie chcieli? 

t Stam Poradzkiego wzruszał go do tego stopnia, 

Ge wikal wchodzenia do gabinetu, przebywał więc 

stałe w intym pokoju. 

s zgi Puchała nie dał za wygraną i nie wychos 

d z gabinetu, oczekując wytrwale. Wiedział, że 
godzma po ocie Poradzkiego utrudni mu 


1% 


z: bardziej odnalezienie śladów Czamej Damy. 
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AGYJNA PowiEść ANNS: 
SPOŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARLENIACH 


Usiłował się więc porozumieć w jakiśkolwiek spo 
sób z Poradzkim... 

Ale ten sprawiał wrażenie głuchego i ślepego. 

W końcu niezadowolony z wyniku swoich oczeż 
kiwań, inspektor Puchała wyszedł także z pokoju. 

Rozmówił się z lekarzem, znakomitym specjali: 
stą od chorób nerwowych, który mu poradził: 

— Panie inspektorze, siłą tu nic pan nie zrobi... 
Trzeba go pozostawić na czas dłuższy w zupełnym 
spokoju... Sądzę, że uda nam się wrócić mu zupełne 
zdrowie i wtedy będzie on do pełnej dyspozycji paz 
na inspektora... 


— Trudno — wyszedł inspektor Puchała zrez 
zygnowany, i zwracając się do pani Haliny, powie» 
dział: — Pani zechce łaskawie powiadomić mnie, gdy 


tylko zajdą jakieś zmiany... p 

Skąd mógły inspektor Puchała przypuszczać, ze 
coś tu nie jest w porządku? 

Spoglądając na Poradzkiego miał wciąż przed 
oczyma tego chłopczyka, którego znaleziono w willi 
pod Mikułowem... Do dnia dzisiejszego chłopiec nie 
wrócił jeszcze do siebie... Stan jego nie połepszał się 
wicale. Zostanie już takim do końca swego zycia... 

„A może to samo będzie również i z Poradze 
kim? — rozmyślał inspektor Puchała, wracając do 
urzędu — Moze jego także pozostawili w takim sta: 
nie, by nie mógł już nic opowiedzieć? 

Ale, jak widać, stan Poradzkiego był znacznie 
lepszy. 

Lekarz i domownicy stwierdzali, że stan zdro» 
wia Poradzkiego polepsza się z dnia na dzień... Usis 
łował czytać gazetę... 

Kilka chwil czytał, po tym odkładał, jak gdyby 
go wcale nie obchodziła... 

— Tak, tak ta sprawa będzie się posuwać na» 
przód stopniowo — wyjaśniał lekarz Halinie i Wie 
toldowi — Coprawda, wyobrażałem sobie, że bę: 
dzie znacznie gorzej... Rzeczą najważniejszą jest zuz 
pełny spokój, nie wolno sprawiać żadnej przykrości. 

Zapowiedź lekarza była przestrzegana. 

W mieszkaniu panowała zupełna cisza. Wszyscy 
słarali się chodzić na palcach. Nie dopuszczano do 
niego nawet dzieci, by go nie męczyły swoimi pyta: 
niami. 

Strzeżono go, jak oka w głowie. 

Wiedząc, że stan jego zdrowia polepsza się, za» 
częła się pani Halina stroić, ubierać się odświętnie, 
chcąc się jak najbardziej jemu przypodobać. 

W/chodziła do niego do pokoju w piżamie, sia: 


mur zaprosił Hiszpana do swe 


go pokoju. Podczas gdy dzien: | mnie, 


— Ma pan lepszą pamięć ode 
Llomiz — umiechnął się 


Nr. 255 


dała obok niego, obejmowała go i pieściła, powtarza: 
jąc: 

— Sewuniu, mój kochany... 

Uśmiechał się, cieszyło go to bardzo.. Nieraz 
obejmował ją, tulił, szepcąc: 

— Moja Halszko, moja Halinko"... 

— Jak się czujesz, Sewku? 

Nie odpowiadał. I Halina nie pytała więcej, wies 
dząc, że nie wolno go zasypywać pytaniami... 

Czuł się zupełnie dobrze, chociaż wszyscy współe 
czuli mu... 

A gdy pozostawał sam, przypominał sobie słos 
wa tamtego: 

— Czeka ciebie spokojne, dostatnie życie... 

Ale stan taki nie mógł trwać wiecznie... Zdros 
wie Seweryna Poradzkiego musiało się poprawiać, 
bez względu na to, czy doktóc specjalista dopomoże 
czy tez... 

Tak się też stało... Pewnej nocy, leżąc w łóżku, 
począł się nagle rzucać, jęczeć i szeptać: 

— Ach, Halino... Halino... 

Pani Halina była ostatnio w stanie ciągłego pod: 
niecenia nerwowego. Stan jej męża doprowidzał ją do 
rozpaczy, w nocy nie mogła usnąć, to też zerwała się 
nagle ze snu, usiadła na łóżku, zapaliła nocną lamps 
kę i zwróciła się do niego: 

— Sewerynie, Sewusiu... — położyła dłoń na jes 
go czole — Sewusiu... 

Był cały spocony, rozgrzany i nagle powiedział, 
rozgiądając się wokoło wystraszony: 

4 — Gdzie byłem? Powiedz mi, gdzie byłem do» 
tąd? 

Halina objęła go, przysunęła się do niego blisko 

— Sewusiu... zapewne śniło się coś tobie... 

W/estchnął i zapytał: 

— Halino, czy to ty jesteś? 

— Tak, ja kochanie... Przestraszyłeś się czegoś? 
— Była przekonana, że odgadnie co za sen go trapił. 
— Zapewmhe coś ciebie męczy... Ta diablica w czemil 

— Jakże mi dobrze, ze jestem znowu przy toe 
bie — począł się do niej tulić — Halino... Wiem, ja» 
kżem ciężko wobec ciebie zgrzeszył... Ale więcej się 
to nie powtórzy! Nie... Już nigdy.. Przyrzekam ci... 
Halusiu, moja jedyna... Jak długo mnie tu nie było? 
„Ale nie... Nie mówmy o tym... Obiecaj mi, że nige 
dy już o tym nie będziemy ze sobą rozmawiać... 
Dobrze, kochany... Już nigdy o tym nie bę” 
dziemy ze sobą rozmawiać... No, uspokój się, uśnij— 
powiedziała szczęśliwa, widząc, że już wraca do zdros 
wia, 

Zgasiła znowu światło. Seweryn Poradzki jede 
nak nie usnął. Przysunął się do niej jeszcze blizej... 

I nagle w ciemności ogarnął ją strach. Taki sam 
strach, jaki odczuła wtedy, gdy go ujrzała po raz 
pierwszy... 

Przeraziło ją to, że jest jakoś inny... Młodszy, 
Doin miłości dla niej. Nigdy jej dotąd tak nie kos 
chał... 

To ją cieszyło naraz i niepokoiło. 

(Dalszy ciąg jutro). 
a a 


czony, 
Szybko się ubrał, zjadł śŚniae 


Eekarz francuski, dr. 
stół zabity w Barcelonie podczas ata- 
i Po sprowadzeniu 


Megrant zo- 


ka powietrznego. 
jego zwłok do Francji stwierdzono, 
że Śmierć jego spowodował wybuch 
granatu w zamikniętym pokoju. Dzien 
nikarz francuski Simon Namur, wy: 
sławy x ramienia swego dziennika do 
Barcelony, przyczynił się do ujęcia 
iarzy, którzy zostali skazani na 
kare Śmierci, 

W. międzyczasie Namur zakochał 
się w byłej współpracownicy doktora 
Megranta, Dolores Condes. W przed: 
dzień wyjazdu z Barcelony otrzymał 
od niej list, w którym donosiła mu, 
że nie chce się z nim więcej widzieć 
i prosi, aby jej nie szukał. 

Nomur nie zastosował się do tej rady 
$ szukał jej w całej Barcelonie. Nie 
mógł jej jednak znaleźć. W końcu 
napisał do niej list, który wręczył jej 
znajomemu Llomizowi. 

40 


— Niech pan mnie źle nie ros 
zirmie, Llomiz. Wyjeżdżam tyl- 
ko dlatego, że grozi mi utrata 
posady. A do pańskiego pośred 
nictwa zwracam się wyłącznie 
dlatego, że ona nie chce się ze 
mną zobaczyć. Jestem jednak 
głęboko przekonany, że między 
nami nie jest jeszcze wszystko 
skończone... 

— Llomiz serdecznie ucisnął 
mu dłoń i przechyliwszy się w 
jego stronę, szepnął: 

— Niech pan nie traci naż 
dziei, Namur, jestem tutaj... 

— Dziękuję... z pewnością 
pan się uwziął na mnie, chce 


Barcelonie 


Wstrząsająca opowieść na tle obecnej 
wojny domowej w Hiszpanii 


pan, abym żałował, ze z pos 
czątku żywiłem do pana tak 
wielką nieufność... Nie wiedzia: 
łem, że u was w Hiszpanii lus 
dzie mszczą się w tak szlachet: 
ny sposób... 

— Nie mówmy już o tym... 
Teraz napije się pan ze mną ka» 
wy... Z pewnością nie tak szybe 
ko będę miał ten zaszczyt, aby 
pić w pańskim towarzystwie ka 
wę... 

Dopiero po kilku godzinach 
opuścili kawiarmnię. Miasto było 
rozgorączkowame. Mimo oficjal 
nego optymizmu, w Asturii 
powstańcy ciągle parli na: 


przód... A tymczasem głośniki I 


nikarz pakował rzeczy, Llomiz 
palił grube cygaro i przyglądał 
mu się uważnie. 

Nagle, jak gdyby zbyt długie 
milczenie znużyło go, zapytał: 

— A jak pan myśli, Namur, 
kim jest właściwy zabójca Me- 
granita ? 

— Kim jest zabójca Megran: 
ta? — powtórzył pytanie Na» 
mur. — Przypuszczam, że dzis 
siaj rano rozstrzelano Unamies 
go i jego wspólników... 

— Oczywiście, Nie uważam 
jednak Unamiego za winnego 
w sensie moralnym. Osoba tes 
go Cabrisa czy Chabrisa budzi 
we minie wielkie zainteresowa» 
nie. Sądzę, że grał on w tej spra 
wie niepoślednią rolę... Jeszcze 
nie otrzymał pan żadnych wia: 
domości od komisarza Perala? 

— Nie. 

— Szkoda.. Jestem przekoe 
nany, że Chabris to łotr spod 
ciemnej gwiazdy... A teraz us 
ciekam... Nie, nie, niech pan 
mnie nie zatrzymuje... Postaram 


na ulicach podawały o nowym | się być jutro na dworcu... 


zwycięstwie rządowców w dziel 
nicy uniwersyteckiej Madrytu, 
co publiczność przyjmowała z 
niebywałym entuzjazmem. 

— Zawsze wolność będzie 
musiała opierać się na autoryte< 
cie armii... — mruknął Llomiz... 
— Wołę jednak nie myśleć o 
tym wszystkim.. Ale, niech 
pan mnie zaprosi do hotelu, 
gdzie jest tak wspaniałe wimo, 
a przyrzekam panu, że przy wis 
nie zniknie mój ponury naz 
strój... 

Jednakże przy obiedzie, któ: 
ry zjedłi w sali restauracyjnej 
hotelu, obaj miłczeli jak zaklęci. 
Po skończonym posi Naż 


Llomiz znalazł 


ł się przy 
drzwiach, odwrócił się nagle, 
zbliżył do Namura i uścisnął 


mu silnie dłoń... 

— Do widzenia, towarzyszu. 

— Do widzenia, Llomiz... Jes 
śli w Cerbere Peral zakomunie 
kuje mi coś nowego, natych: 
miast pana o tym zawiadomię... 
Dziękuję za pomoc, której pan 
mi udzielił w Barcelomie... I dzię 
kuję za list... 

— Niech pan będzie spokoj: 
ny, dotrze do Dolores — Llo- 
miz lekko się uśmiechnął — 
chociaż udzielam panu prawa z 
niepokojem wręczać w moje rę 
ce swą korespondencję... 


równiez Namur. — Muszę przy 

znać, że przeżyłem nieco stras 

chu tej nocy, kiedy złożył mi 

pan tę nieoczekiwaną wizytę... 

Może pan być jednak pewny, 

że nie będę pana wspominał ja: 
o szczura hotelowego... 

Obaj mężczyźni uścisnęli się, 
a następnie Llomiz pewnym kro 
kiem minął próg i oddalił się, 
nie ogfądając się za siebie. 

Namur spakowawszy rzeczy, 
wyszedł na miasto i przebiegał 
Barcelonę we wszystkich kies 
runkach, szukając Dolores. Na 
ulicy Ramblas, na widok pew» 
nej kobiety, nagle serce mu 
mocniej zabiło. Gdy zbliżył się 
jednak stwierdził, ze nie była 
to Dolores. W końcu niewy» 
mownie zmęczony wrócił do ho 
telu i zapytał, czy nikt o niego 
się nie pytał. 

Nie — padła odpowiedź. 

Zrozpaczony, zmęczony i zły 
wszedł do salonu, w którym 
często spotykał się z Dolores i 
przezuwał swą rozpacz. W koń 
cu zmęczenie wzięło w nim gó» 
rę nad zmartwieniem i zdrzeme 
nął się, Zaraz jednak obudził 
się, znów opuścił hotel i wważe 
nie przyglądał się spacerującym 

obietom. Nie mógł jednak zna 
leżć Dolores. 

Gdy zapadła noc zrezygnowa 
ny wrócił do hotelu i nie jes 
dząc kolacji, wyciągnął się w 
ubraniu na łóżku i zaraz zapadł 
w ciężki sen. 

Ze snu wyrwało go dopiero 
pukanie do drzwi. 

— Proszę wstać, wkrótce po 
ciąg odchodzi dobiegł go 
głos służącego. 

— A więc nie zobaczę już 
Dolores! — vomvślał zrozbae 


— 


danie i udał się na dworzec. Po 
ciąg stał już na peronie. Namur 
zajął miejsce w wagonie i nie 
odchodził od okna, łudząc się 
nadzieją, że może w ostatniej 
chwili zjawi się Dolores. Jede 
nakże nie przyszła. W końcu 
pociąg ruszył z miejsca i zrozs 
paczony Namur opadł na poz 
duszki. 

W Cerbere na dworcu czekał 
na niego Peral, który przekazał 
swoje miejsce za okienkiem jed 
nemu z żandarmów. Komisarzo 
wi przysłali obeanie do pomos 
cy jeszcze czterech żandarmów 
i teraz Peral przypominał swym 
zachowaniem obszamika, który 
z daleka dogląda pracy robotni 
ków sezonowych. 

— Namur, jak panu się pos 
dobają moi murzyni? — zapy» 
tał go na powitanie. 

Jego „murzyni” byli to żans 

armi. 

— Dlaczego pan ich tak nas 
zywa? 

— Bo pracują jak murzyni 
— roześmiał się Namur zados 
wolony ze swego dowcipu. 

— Co pan ustalił w między» 
czasie? — zapytał Namur, któ: 
rego ciekawiło, do jakich wy» 
ników doszedł Peral w sprawie 
zabójcy Megranta, 

Peral ujął go pod ramię i oe 

świadczył szeptem: 
, Ustaliłem, że ten Chabris nie 
jest zmyśloną postacią, że rze» 
czywiście taki jegomość istnie» 
je... Przeprowadziłem dochodze 
nia w Tuluzie. Znikł stamtąd w 
listopadzie 1936 roku... Był to 
rzeczywiście daleki kuzyn Me- 
granta. Spotykali się czasami... 
Czy pan rozumie? 


(Dalszy ciąg futro) 


Nr. 253. 


Burmistrz i banda wspólników 


zasiądzie na ławie oskarżonych 


FILADELFIA. Po całorocze 
sym śledztwie sporządzony zoe 
stał akt oskarżenia przeciwko 
nadburmistrzowi Filadelfii Wi 
sonowi, któremu postawiono za 
rzut popełnienia 21 przestępstw. 
M.in. ciązy na nim zarzut tole- 
rowania licznych jaskiń gry, na 
dużyć prawa, oszustw, w któ: 


rych pomocni mu byli urzędnie 
cy policji i straży ogniowej i t.d. 


Łącznie nadburmistczem 
Wilsonem staną przed sądem je 
go wspólnicy, a wśród nich 4 
wyższych funkcjonartuszów po 
licji, szef bandy szantażystów 
oraz 142 inne osoby. 


ze 


Porażka wojsk czerwonych 


na froncie 
SALAMANKA. Komunikat 
oficjalny kwatery glównej 
wojsk gen. Franco donosi, że 
na odcinku rzeki Ebro wyparto 
wojska rządowe z 5su kolejnych 
nii obronnych. 
W czasie tej akcji wojska po 
wsfańrcze posunęły się znacznie 


rzeki Ebro 


naprzód i zdobyły wielu jeńe 
ców, bogaty materiał wojenny, 
m.in. spośród czterech — dwa 
ii, w Stanie zdatnym do użyt 
cu. 

Komunikat lotnictwa donosi 
o strąceniu jednego salomotu 
rządowego. 


8 Niemców odniosło rany 


podczas starcia Z polidą czeską 


RERLIN. Niemieckie Biuro 
Informaccjne donosi z Pragi: 

W” Bodenbach odbyla się w 
piątek manifestacja Niemców sa 
deckich, protestująca przeciwko 
zgromadzeńiom  komumnistycz= 
nym. 

Zandarmeria i policja wystąpi- 


ly przeciw demonstrantom nits 
mieckim z pałkami gumowymi, 
szablami i bagnetami. 8siu Niem 
ców sudeckich odniosło rany. 
Jeden z członków partii Niem» 
ców sudeckich został tak ciężko 
ranny, że umieszczono go W SZpi 
talu. 


Ruch w Pałestynie sparaliżowany 
na skułek aktów sabotażu 


JEROZOLIMA. Na skutek 
częstych aktów sabotażowych, 
jakie mialy miejsce na linii ko= 
lejowej Jerozolima — Lydda, 
komumikacja na tej linii zostae 
Ja na czas nieokreślony zamkmię 
ta. Rozporządzenie to dotldie 
wie ograńiicza komunikację ko- 
lejową w Palestynie, albowiem 
linia ta łączy Jerozolimę z Haifa 
i Jatfą. 

Równocześnie przerwana 10% 
stała również komunikacja tele: 


foniczna na tej linii, albowiem 
ciągnące się wzdłuż toru druty: 
zostały na przestrzeni 20 klin. w 
kilku miejscach poprzerywane i 
uszkodzone, zaś słupy telefo- 
niczne zostaly prżez nieznanych 
sprawców' poprzewracane i pos 
rabane. 
Pomiędzy Jerozolimą i Fłailą. 
istnieje obecnie tylko jedna Jis 
nia telefoniczna, która została 
zastrzeżona dla celów wojsko: 
wych, "E 


Ujęcie świętokradcy — 
- Drugi uciekł pod ostona kui 


Do kościoła w Żninie, w któ- 
rym znajdują się pora cudowe 
nym obrazem Matki Boskiej cen 
ne woła i naczynie liturgiczne, 
usiłowano dokonać włamania. 


Złodziei spłoszył stróż kościel 
Ry, zdoławszy równocześnie u7 
tač jednego z nich. Drugi zbiegł, 
ostrzeliwując się z dwóch rewol- 


werów. Zatrzymany podał, że 
nazywa się Nowak. 

Jak się okazuje, rzekomy Noe 
wak poszukiwany jest również 
przez policję niemiecką za wła: 
manie do jubilerów. ` 

Istnieje przypuszczenie, iż są 
to ci sami świętokradcy, którzy 
parę dni temu okradli kościół w 
Tulcach. 


Podwyżka taryfy kolejowej 


W zwiazku z zapowiedzianą 
podwyżką taryfy kolejowej w 
strefie podstołecznej Warszaw» 
ska Rada Okręgowa Unii Zwią 
zków Zawodowych Pracownie 
ków Umysłowych zwróciła się 
do Ministerstwa Komunikacji z! 
prośbą o utrzymanie dotychcza 
sowych cen biletów dla pracow 
ników umysłowych, podobnie, 


jak to ma miejsce w stosunku! pasażerów pociągu. pośpieszne»| sadowili się pod wagonem sy- 
| so Warszawa — Krynica zau=|] pialnym, z2. erz*jąc odbyć bez 


do robotników. 


Zamieszkiwanie w  miejsco= 


szawskiej Rady Okręgowej 


Unii Z.Ż.P.U. 


jechali z Warszawy do Krynicy 


w 
m 


Na stacji Piwniczna jeden 


ważył wystającą spod wagonu 


wościach podstołecznych umo:j nogę. Natychmiast zawiadomii 
żliwia często pracownikom umyj o swym odkryciu obsługę pocią 
słowym utrzymanie równowagi] gu, która wyciągnęła spod wa: 
skromnych budżetów miesięcze gonu sypialnego trzech młodych 
nych, projektowana zaś podwyż! wyrostków, odbywających pod 
ka zmusi pracowników z jeanejj róż bez biletu. b 
strony do powrotnej emigracji , Pasażerami tymi byli: 15-let- 
do Stolicy, z drugiej zaś «irony; ni Józef Czaplicki, zam. w Zam 
spowodować może trwale zas| browie, l6-letni Jan Golębiowe 
dłużanie się pracowników, c0} ski z Mławy i lóletni Roman 
2 kolei odbija się na samopoczt Karwowski z 
ciu psychicznym, a takze na wy 
dajności pracy. 
Sądzić należy, Ze i 
stwo Komunikacji, wziąwszy 
pod uwagę przytoczone arguz 
menty przychyli się do całko?) 
wicie uzasadnionej prośby War | 
n — OEB IÓIEO 


Minister- 


Przed 9 laty w styczniu 1929 
roku pod Hajnówka w puszczy 
Białowieskiej dokonano tajer- 


E St e fan jE RM U ł i y | Gl iczego mordu rabunkowega. 
5 i Kupiec leśny Pawel Mikiciuk 
ek su0i09 „|przyjechał na zakup drzewa i, 
choroby i zaburzenia sfery płciowej. maja. przy sobie większą sumę 
powrócił 'pienzzazy, wybrał się na obiazd 


Sie-Krzyska 16. Tel. 528-58. terenów leśnych z gajowym Bro 


AMJ 
oto 2 


AN 
f 
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do prania 
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rodki 
iezbędne 


d 


Wyrób Zakładów „Persil“ Polska Spółka Akc. Bydgoszcz ' 


Skandaliczne warunki pracy 


w przemyśle naftowym 


Wobec opornego stanowiska ków pracowniczych i przecho 
firm naftowych „Malopolska“, |dzą do porządku nad wysunię: 
„Galicja « Limanowa“ „Vacum |tymi przez związki postulatami 
Jil Comp.', „Gazy Ziemne',lw sprawie podwyżki plac i za: 
„Elektrogaz' i „PolminzPolłon" |warcia umowy zbiorowej — 


— które nie chcą uznać związ! Związek Zawodowy Pracowni: 
CE E O ULO WE O) 
F. A. ASTA o programie gim- 


KURS MATURALH nazjów państwowych istnieją 


od 1921 r. Wykładają tylko profesorowie 

dyplomowani. Wszystkie klasy równoległe 

` Zapisy codziennie godz. 5'/, — 8' , wiecz. 

153 Marszałkowska 153 


i Praga Targowa [5 


rzy na dworcu w Warszawie uef sie umieszczono ich w areszc'= 


miejskim, W/ożny sądowy, niz 
ih c od! traktując ich jako przestępców; 
płatną podróż do Krynicy. nic zamknął za nimi drzwi ce", 


Jadąc cała noc doslownie na 
osi wagonu w nader niewygocdl 
nej i niebezpiecznej pozycji z207 
sta!i z Piwnicznej odstawieni do 
Sądu Grodzkiego w Nowym 
Sączu, który postanowił ode- 
słać ich od miejsca zamieszka: 
nia. 

Miało 


to nastąpić dopiero 


Warszawy, któ: następnego dnia i w międzyczą 


Schwytanie mordercy kupca 


Wyrok sądu brzmi: I2 lał więzienia 


nislawem Steckim. ! 
Od tej chwili obaj zaginęli 


bez śladu i dopiero na wiosnę. 


wykryto w puszczy zwłoki Mie 
kiciuka, które poznano dzięki 
temu, ze kupiec był garbaty. 
W styczniu r.b. policji udalo 
się przypadkowo . aresztować 
Steckiego, który w ciągu 9 lat 


ograniczając się wylącznie d. 
zamknięcia drzwi, wiodącycu 
na korytarz. r 

Wykorzystali to žądni przy: 
gód chłopcy, którzy podważyli 
drzwi wiodące na korytarz i 
zbiegli w niewiadomym kierun 
ku. 

Ucieczkę zauważono dopiero 
następnego dnia i policja wszczę 
ła za nimi energiczny pościg. 


ukrywał się w lasach. | 

Wszystko przemawiało za 
tym, że Stecki zabił Mikiciuka 
i Sąd Okręgowy skaza, go na 
12 lat więzienia. 

W ubieglv piątek odbyła się 
rozprawa odwoławcza w Sądzie 
Apelacyjnvm, który wyrok ten 
zatwierdził 


Z O WO O OO W EZ Z O A NZ m 


ków Umysłowych Przemysłu 
Naftowego oraz Związek Pol- 
skich Techników W/iertniczych 
i Naftowych w Borysławia ue 
chwaliły rezolucję, w której za 
powiadają proklamowanie straj 
ku protestacyjnego. Przed zasto 
sowaniem tego ostatecznego 
środka, wymienione związki 
zgłosiły do Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej wniosek o powo» 
łanie nadzwyczajnej komisji roz 
jemczej. 

Równocześnie pracownicy na 
ftowi potępiają nieobywatelskie 
I szkodliwe dla rozwoju Pań- 
stwa stanowisko naszych produ 
centów naftowych, którzy świa 
domie dążą do obniżenia na: 
szej produkcji naftowej. Na sku 
tek tego wydobycie nafty spa- 
da z roku na rok i w ostatnim 
roku wynosi zaledwie 50.129 
cystern, gdy w roku 1932 wyno 
silo 55.668, w roku zaś 1928 aż 
73.600 cystern. 

Zagraniczny kapitał, w które 
go rękach znajduje się nasza 
produkcja naftowa, świadomi: 
lekceważy dobro polskich pra- 
cowników naftowych i nawet 
pod wyrażnym naciskiem Mini: 
sterstwa Opieki Spolecznej nie 
chce wszcząć rokowań z przed 
stawtcielami związków, grupuęa 
cych ponad 80 proc. ogółu pra- 
cowników naftowych. 

W/obe: zaostrzenia sytuach, 
Ministerstwo Opieki Społecznej 
postanowiio wydelegować swa: 
go zizrstawiciela do okręgu 
naftowego, który zbada sprawe 


na miejscu. 
EGZEMĘ zmarszczki, piegi 0* 
s parzenia, liszaje, swę- 
dzenie, usuwa bezwzględnie: „Krem 
regeneracyjny" MAGISTRA GRA- 
BOWSKIEGO. Warszawa, 3:go Mae 
ja 2. Tuba 1.50, 5.00. Pobranie 3.50, 
Apteki -- Drogerie. 


Sir. R —_Nr. 255. 
Celną kulą rewolweru w skroń Aa pea TE ia aata 


zakończył nieszcześliwą miłość 


młody urzędnik pocztowy z Warszawy 


Tragiczny epilog zawiedzioe 
«ti, nieszczęśliwej miłości roze 
grał się na terenie S=go Urzędu 
Pocztowo «  Telegraficznego 
przy ulicy Leszno 113 w Ware 
szawie. x 

Kula z rewolweru przeciął 

o swego życia młody, 29» 
etni pracownik tego Urzędu, 
Zygmunt Wiśniewski, zamiesz 
kały przy ulicy Sienkiewicza 


Po zdaniu matury w jednym 
z gimnazjów warszawskich Wi 
sniewski wstąpił do wojska, 
do szkoły podchorążych pies 
choty. 

Zwierzchnicy szkołni oraz 
dowódcy w wojsku wyrażali 
się zawsze o nim bardzo przy: 
chylnie. Był pilny, obowiązko» 


we zadanie, 
AWANSOWAŁ SZYBKO 


Przepełnienie, panujące we 
wszystkich instytucjach prywat! 
nych i urz państwowych 


gie pozwalało na przyjmowanie 
oowych pracowników. Młody 
człowiek nie zrażał się tym jed» 


oak, HR 
uW. koficu szczęście uśmiech: 
gięło się do niego. Trafił na do» 
moment: jeden z pracowni» 
ów 8go Urzędu został zwol- 
mony i Wiśniewski dostał się 
ga jego miejsce. wk 
F Od samego początku obję: 
tej posady Wiśniewski 
taczął wybijać się spośród 
wszystki swych kolegów. 
Zwierzchnicy byli coraz bare 
ziej z niego zadowoleni, to 
łeż nic dziwnego, że Wiśniew» 
ski szybko przechodzi wzwyż 
Łe szczebla na szczebel hierar» 
hii urzędniczej. W tym też cza 
Še, dzięki zwiększonym zarob» 
kom, wyprowadził się ze swe» 
Ho poprzedniego miejsca zamie 
szkania i wynajął sobie duży i 
ładny pokój przy ulicy Sienikie: 
wicza 3. l 
' PRZYSZŁA MIŁOŚĆ 
Na jakiejś wycieczce czy też 
zabawie Wiśniewski poznał 


Bunt w pułku 


MOSKWA, W dobrze poin: 
formowanych kołach cudzos 
ziemskich obserwatorów, przes 
bywających w stolicy Z. S. R. 
R. mówi się o niezwy. zaj: 
Kriu, jakie miało miejsce przed 
paru dniami w jednym z puls 
ków „proletariackiej dywizji `, 
awchodzącej w skład garnizonu 
moskiewskiego. 

W pułku tym kilkuset żołnie 
rzy doprowadzonych do rozpa* 

znęcaniem się nad nimi podz 
A którzy od kiłkunastu 


Spisek anarchistów w Ameryce 
wykryty został przez władze 


NOWY JORK. Z Chicago 
donoszą, że zaaresztowany tam 
został adwokat żydowski, Al- 
bert Goldman, którego władze 
podejrzewają o organizację spie 
sku anarchistów  amerykań: 
skich. 


przed paru tygodniami młodą i 
przystojną żonę jednego z pra» 
cowników hotelowych (nazwi- 
ska ze zrozumiałych względów 
nie podajemy). Kobieta ta zro: 
biła na nim silne wrażenie. 

Z początku zdawało się, iż 
wszystko pójdzie jak najlepiej. 
Młodzi spotykali się ze sobą, 
chodzili do cukierni i kin. By: 
ło im ze soba dobrze i miło. 

W końcu Wiśniewski posta: 
nosi wyznać ukochanej mie 
OŚĆ: 


— rzuć męża i pobierzemy się! 
Zaskoczona tym wyznaniem 
kobieta nie dała mu początko* 
wo stanowczej odpowiedzi. By 
ła ona na rozdrożu. Młody i 
przystojny pocztowiec podobał 
jej się bardzo, nie chciała jedz 
nak porzucać męża, którego 
kcchała. 
MĄŻ COŚ SIĘ DOMYŚLAŁ 
Sprawa zaczęła się kompli- 
kować. Mąż młodej kobiety za» 
czął się coś domyślać. Wiśniew 
ski widywał ukochaną coraz 


— Kocham cię — powiedział rzadziej, w końcu przyszła chwi 


Sensacyjne szczegóły olbrzymiej afery 


W czasie dochodzenia okazało sie, iż szajka popełniła krociowe oszustwa 


Przed kilkoma tygodniami 
donosiliśmy © aresztowaniu 
znanej aferzystki Rydel « Gra: 
bowskiej, która popełniła sze: 
reg oszustw. 

W czasie przeprowadzonego 
dochodzenia wyszły na jaw sen 
sacyjne szczegóły. 

Po przywłaszczeniu od Stani: 
sława Onufrzaka (Warszawa, 
Targówek » Osiedle) 120 zło» 
tych dzekomo na wyrobienie 
posady, Rydlowa wyjechała 
do Chyłic, skąd przysłała do 
policji list, w którym przyznaje 
się do popełnienia przestępst: 
wa, przy czym przyznała się 


również, że wzięła pieniądze o: 
Stanisława  Kornetki (Gęsia 
105), Wacława Zielińskiego 


(Wiktorska 25) i in. Oczywie 
ście, że posady im nie dała. 
Ustalono, że Rydlowa, miała 
do spółki z Izydorem Fyrstem= 
bergiem sklep włóczki przy u: 
licy Mazowieckiej 7, oraz, że 
była w kontakcie ze znanymi 
policji Bolesławem Fitasem 
(Szczygla 11) sześciokrotnie ka 
ranym i notowanym, Edwar- 
dem Jaskólskim (Sienna 18), 
również karany i notowany, 
Stanisławem Szafrańskim (Wiel 
ka 11) ps. „Ślepy Stasiek”, Ja» 
kubem Weltem (Nowy Świat 
30) i innymi. Przy pomocy ich 


moskiewskim 


dni zostali do pułku przeniesieni 
z oddziałów specjalnych N. K, 
W. D., rzucili się na swych o» 
prawców raniąc ich ciężko i za: 
bijając 4 spośród poloficerów. 

Do pułku sprowadzono na: 
tychmiast oddziały specjalne 
NKWD, które pod grożbą kara 
binów rozproszyły buntowni: 
ków, przy czym 300 spośród 
żołnierzy tego pułku esłano 
do karnych batalionów. 

Na razie brak potwierdzenia 
tej wiadomości. 


Na polecenie Moskwy mieli 
się oni udać do Meksyku i zas 
mordować tam Trockiego oraz 
przebywającego w tym mieście, 
go Tradki, malarza komunisty« 
cznego Rivera. 


który zaproponowano Niemcom sudeckim 


PRAGA. Prezydent Benesz 
przyjął wczoraj posła Tiso, 
przedstawiciela Słowackiej Par» 
tii Ludowej, proponując mu zas 
łatwienie słowackich ządań au: 
tonomistycznych na tej samej 
podstawie, jaką rząd praski o- 
pracował ostatnio dla Niemców 


sudeckich. 

Pos. Tiso ze swej strony o: 
świadczył prezydentowi Benes 
szowi, że plan ten, a w szcze» 
gólności t. zw. żupanaty naros 
dowościowe w obszarze Słowa: 
cji, jest dla Słowaków nie do 
przyjęcia. 


Słowacy odrzucają plan , 


nabywała w różnych firmach 
towary, które następnie wspól: 
nicy od ręki sprzedawali za bar 
dzo niskie ceny. W jednej tyl- 
ko firmie Hofman, Szlak i Zaje 
dorf, przestępcy wzięli 14 srebr 
nych lisów, 2 niebieskie, 5 fut- 
ra karakułowe, wiele gotowych 
kostiumów damskich, ogółem 
na sumę około 20.000 złotych. 
Oczywiście, tak duże ilości to» 
waru brane były w komis. Ryd- 
lowa dawała weksle, które oka: 
zywały się bezwartościowymi, 
lub REA i. 

Oszuści płacili za podpisy na 
weksłach, które brano od us 
rzędników, dozorców domów i 
t. d. M. in. wzięto weksle od: 
Franciszka Mariańskiego, 
deusza Maykowskiego, J 
Sieka, Wacława 


ana | 


la, gdy przekonał się, że wszyst 
ko skończone. 

Pewnego dnia otrzymał list, 
w którym wyjaśniła mu, że tak 
dalej być nie może, ze męża nie 
porzuci i, żę nigdy juz nie poe 
winni się zobaczyć. 

Był to dla Wiśniewskiego 
cios niemożliwy do przeżycia. 
KULĄ W SKROŃ. 
Przyszedłszy jak codziennie 
do pracy, W/ślniewski usiadł 
za swym biurkiem i wziął się 

do roboty. 


chociaż starał się nie pokazy: 
wać tego po sobie. 

Trochę żle się dziś czuję 
-- odpowiedział na pytanie ktć 
regoś z kolegów — głowa mnie 
boli i mam dreszcze. Chyba się 
zwalnię u kierownika. 

Gdy w pewnym momencie 
został sam w pokoju, towarzyc 
sze pracy usłyszeli dobiegający 
stamtąd huk wystrzału. 

Rzucono się na ratunek. Gdy 
kilku pierwszych wpadło do 
pokoju, oczom ich ukazał się 
wstrząsający widok. Przy biur 
ku, na krześle, siedział przechy» 
lony w tył Wiśniewski, trzyma 
jący w ręku dymiący jeszcze ree 
wolwer. Ze Skroni sączyła się 
nitka krwi. Wszelki ratunek ©: 
kazał się spóźniony. 

Mlody urzędnik mie mógł 


Koledzy zauważyli od razu, | znieść rozłąki z ukochaną. (r.) 


wielu innych. 

Głównymi odbiorcami na przy 
właszczone i wyludzone towary 
byli: Jan Grondowski bp EU 
nowska 24), Zelig Glasman 
(Twarda 10), Jakub Goldkorn 
(Królewska 31) i jakaś kobieta, 
którą jedynie znano pod ps. 
„Hrabina“. 

Policja wkrótce ustaliła, że ta 
jemniczą „Hrabiną“ jest Janina 
Woronicz (Żulińskiego 8). Od 
niej odebrano wiele przedmios 
tów. 

Poszkodowane firmy, m. in. 
Hofman Salak i Zajdorf, „Kame 
czatka“, księgarnia Arcta, Trza» 

i, Ewerta i Michalskiego, Rar 

io » Sałoń (Pankiewicza 2), | 


Ta:| Jan Czerwiński, fama „Dywan“, Į 
AAA 
Stalewicza il (Marszałkowska 142) i wiele in 


wytwórnia mebli 


nych obliczają straty na przesz- 
ło 100.000 złotych. 

Dezycją sędziego śledczego 
osadzono w więzieniu, prócz. 
Rydel » Grabowskiej, Fyrsten- 
temberga, Fitasa, Jaskólskiego. 
Welta i Sapor vel Sampor Jó: 
zefa (Wolska 5). Ostatni udawał 
pułkownika i był pomocnym 
przy wyrabianiu posad. Nie 
przeszkadzało mu to jednak w 
przywłaszczeniu dwóch srebre 
nych lisów, za które zapłacił 
sfałszowanymi wekslami z ży» 
rem rzekomo swej zony, Nar 
dziei. Okazało się, że jest on ka 
walerem i ma jedynie kochane 
kg, która nazywa się Nadzieja 
Sa ke i.. jest nie piśmienną. 

Fitasowi, zmieniono Środek 
zapobiegawczy na dozór policji 
ze względu na stan zdrowia. 


Jesienna sesja Ligi Narodów 


nie wywołała większego zainteresowania 


GENEWA. W nastroju zus 
pełnej apatii dokonało się otwar 
cie jesiennej sesji Rady, będącej 
wstępem do 19 Zgromadzenia Li 
gi Narodów. 

Posiedzenie wczorajsze Rady 
było formalnością. Również zas 
czynające się zazwyczaj rozmos 
wy orientacyjne między poszcze 
gólnymi delegatami nie wykazy 
wały ożywienia. 

Zupełny brak zainteresowae 
nia sprawami ligowymi znalazł 
swój wyraz w nicobecności czo 
łowych delegatów, przybywają 


cych dotychczas tradycyjnie na 
inauguracyjne posiedzenia jes 
siennych obrad w Genewie. Ró 
wnież zjazd dziennikarzy jest 
słaby. 


W kuluarach Ligi cała uwaga 
skupiona jest na aktywności dys 
plomatycznej stolic europejse 
kich w związku z ostatnimi wy: 
darzeniami w zatargu czechosło* 
wackim, oraz, na odbywającym 
się w Norymberdze zjeździe par 
tyjnym  narodowvch socjalise 
tów. 


Oczekują tutaj, że poniedziałe 
kowa mowa kanclerza Hitlera 
może przynieść pewne wyjaśnie 
nie w sprawie sudeckiej. W tym 
stanie rzeczy można przewidy» 
wać, że ożywienie obrad nastąpi 
dopiero w połowie przyszłego 
tygodnia. 


Jedyna kwestja polityczna na 
porządku dziennym Kady — 
sprawa apelu rządu chińskiego 
— będzie odsunięta do chwili 
przybycia ministrów Spraw Zaw 
granicznych Francji i Anglii. 


Hrabina zau na 3 lata wiezienia 


za usiłowanie zabójstwa wieśniaka. 


Hrabina He!ena Kajzerlingo: | najęła w ubiegłym roku do zwó 
wa, właścicielka majątku Jar:| zki siana z łąki wieśniała, Wła: 
szyszki w powiecie lidzkim wy | dysława Molisa. Pewnego dnia 
FE ë ~ WE mów EO 


Wstrząsy podziemne 


doszło między nimi do sprzecz» 
ki i porywcza arystokratka do: 
bywszy rewolweru, oddała kil: 


ALGIER. W miejscowoś»| ka strzałów da Molisa, nie czy 


ciach Medea i Loverdo dał się| 


odczuć silny wstrząs podzieme 
ny, idący z zachodu ku wscho 


piac mu jednak żadnej krzyw» 
Yy. 
Sąd Okręgowy w Wilnie u 


dowi, który jakkolwiek nie spoj niewinnił ją z oskarżenia o usi 


wodował szkód materialnych, | łowanie 
wywołał jednak silne zaniepo”| się na zeznaniach 


zabójstwa, opierając 


oskarżonej, 


kojenie wśród miejscowej lud=| która twierdziła, że działała w 


ności, 
Proces Doboszyńskiego 
we Lwowie 


obronie koniecznej, 

Inne natomiast stanowisko 
zajął Sąd Apelacyjny w Wilnie. 
Podczas rozprawy odwoław: 


Sąd Apelacyjny we Lwowie | czej bowiem świadkowie zeze 


postanowił 
rony inz. 
go o wyłączenie 
Apelacyjnego lwowskiego od 
udziału w prowadzeniu 
sbrawv. 


lalić wniosek ob | nali, że hrabina w rozmowie po 
ama Doboszyńskie | zajściu wyraziła żal, ze nie zabi 
całego Sądu! ła Molisa. Ponadto świadkowie 


zeznali, że oskarżona już w prze 


jego, szłości kilka razy zbyt porywe; 


oro korzvstała 7 broni. Wohec 


powyższego Sąd Apelacyjny 
skazał hr. Kajzerlingową na 3 
lata więzienia. 


Znów zakwitły drzewa 
Owocowe 


BRZEŚĆ. W powiecie brze» 
skim w wielu miejscowościach 
po raz drugi zakwitły drzewa 
owocowe, szczególnie wiśnie. 
Również zakwitły akacje i ka» 
sztany. Ludność rolnicza na tej 
podstawie wróży ciepłą i suchą 
jesień. 


KUPON NA 


BEZPŁATNĄ 
PORADĘ PRAWNĄ 


Dla uzyskania porady należy 
wa kupony. 


| 


ii przedstawić 


MONTOWANE W 


Autoryzowane 


Zastępstwo 


Mistrz kierownicy 
Mazurek mówi: 


ŻA 


ZAKŁADACH 


LILPOP, RAU I 


Warszawa - Nowy Świat 9. 


ś 


Po ostatnich sukcesach, odniesion 


nie 


dużym wezem 


Str. 9. 


ustępuje 


h na 


swym Kadecie, mistrz Mazurek stwierdza, że 
wóz ten nie tylko dorównuje dużym maszy- 
mom, lecz nawet je przewyższa 


© jest bardzo szybki — 


km/godz. 


; tatwości pa 
sach, zrckać szybkość 75 km/godz. 

— dzięki całkowicie ste- 
ae rodek to HAEA ha- 


wyciąge do 105 


najdłu 


mulcom, nietłukącym się szybom 


do wagi wozu, 


siła motoru jest idealnie dostosowana 
przez co ma on świetny 


zryw i może jechać 5 km/godz. na 3-im 
biegu, co ułatwia jazdę początkującym 


niezależne zawieszenie kół przednich 


zapewnia mu swobodne poruszanie się 


na 100 km. 


ANN 


24 SPRZEDAWCÓW 6 24 STACJE OBSŁUGI e DOSTAWA NATYCHMIASTOWA 
CZĘŚCI ZAMIENNE NA SKŁADZIE. 


LOEWENSTEIN. S. A. WARSZAWA, LICENCJA GENERAL 


£ 


66 ; 


na najbardziej wyboistych drogach 

js tani — kareta kosztuje zł 5.200.—, 
abrio-kareta zł 5.350.— 

jest oszczędny — zużywa 8 — 9 [ifrów 


| 


MOTORS 


Łepkowski 


Sp. Komandytowa 
Telefon 8-04-14 


„Czy pan tu nie był przed zbrodnią?!" 


Najstarszy policjant Warszawy na tropie mordercy 


— W pewnej chwili — snuje 
w dalszym ciągu swoją opos 
wieść najstarszy policjant War- 
szawy — przysło mi do głowy, 
że skoro młody dziedzic został 
zastmzelony, a matka jego popel 
niła samobójstwo, to gdzieś w 
pobliżu znaleźć się powinien re 
wolwer, narzędzie zbrodni, 
Wszelkie jednak poszukiwania 
w tym kierunku okazały się 
bezskuteczne. Po  rewolwerze 
nie było nawet śladu. Nie zaz 
stanawiając się więc, zapytałem 
Q to pokojówki. a 

— Rewolwer? — odpowie- 
‘ziała zdziwiona. Prawda! 
Rewolwer powinien tu gdzieś 
aet, A może ktoś go juz 

Pezatnal?.. 
z R bawiąc się dłużej w sza: 
ści V kazałem wszystkim opuż 
IC pokój śmierci i zostałem w 
mm tylko sama na sam z poko 
lowa 


mame 


— 


i Proszę pani — powiedziaz 
em — ani ja nie mam czasu na 
W Pani interesie, żeby pani u- 
Tywała prawdę. Jest pani w tej 
wili najbardziej podejrzana o 
Ropelnienie zbrodni, bowiem 
Oowodzenie, że dziedziczka za: 
Syna i sama popełniła samo 


żabawy, ani to wcałe nie SĘ. 


| 


bójstwo bynajmniej nie przema 
wia mi do przekonania. Jeśli 
więc pani wie cokolwiek, co 
mogloby przemawiać za brae 
kiem winy zę strony pani, to 
proszę powiedzieć mi wszystko 
rzetelnie i natychmiast. 

Pokojowa zakołysała się na 
nogach. Przez kilka minut nie 
wypowiedziała słowa i czyniła 
wrażenie, jakby sobie coś bare 
dzo intensywnie przypominała, 
a po tym dopiero rzekła: 


— Nie, proszę pana! Nic mi 
w tej chwili na myśl nie przy» 
chodzi! Będzie musiało stanąć 
na tym, że to ja dziedziczkę za» 
mordowałam i panicza... 

Mówiąc te słowa pokojowa 
zalała się łzami, a całym ciałem 
jej wstrząsnął  spazmatyczny 
szloch. Wszystko to w sumie 
przekonało mnie, ze aczkolwiek 
pewien związek między domnie 
manym zbrodniarzem, a pokojo 
wą istnieje, to jednak bezpo» 


e 


UPAŁY! 


Nie martw się 
i stosuj P9 


niepodobna. Ale pytałem dalej: 

— Czy pani nie wie czasem, 
jakie sumy pieniędzy pozosta» 
wiała dziedziczka we dworze, 
względnie czy nie przechowy» 
wała jakich kosztowności? 

Zaprzeczyła najpierw niepew 
nie i bardzo nieszczerze, a po 
tym odpowiedziała: 

— Tego nie wiedziałam, niby 
skąd?.. 

— Anie opowiadała pani nie 
gdy dziedziczka, gdzie przecho 
wuje pieniądze? 

Znów przeczący ruch głowy 
wystarczyć musiał za odpos 
wiedź, 

Nie mogąc z tego Świadka 
nic właściwego wydobyć, bez 
słowa opuściłem pokój i staną: 
lem na ganku przed pałacem. 
Przede mną stał tłum ludzi. Jed 
ni milczący przysłuchiwali się 
temu co mówili inni. Mój wi: 
dok bynajmniej nie przeszka» 
dzał im w komentowaniu zasz» 


dniej współwiny zarzucić jej' łych tu wypadków. Zwróciłem 
a E E SR WE ki 0 
Sukienka Ci się zniszczyła pod pachami 
Ręce masz wilgotne? Nogi Ci się pocą? 


DI0L" 


— płyn przy poceniu pach 
— proszek przy poceniu nóg 


| przy tym uwagę, że szczególnie 
niekrępująco zachowywał się 
niestary mężczyzna, nie czynią- 
cy wrażenia wieśnia Á 
— Tak! — mówil. — Starej 
babie przewróciło się w głowie, 
to też į kara Boża spadła na ca- 
ly dom... Bo ja to od dawna 
wiedziałem, że to się kiedyś bęe 
dzie musiało źle skończyć... 
Gdzie kto kiedy słyszał, żeby ba 
ba takie brewerie wyczyniała!.. 
Po prostu aż strach myśleć!.. 
Przywołałem do siebie poko» 
jową i spytałem ją: y 
— Kim jest ten mężczyzna, 
który tak rozprawia w tłumie? 
— To tu od nas, ze dworu, 
pomocnik rządcy. , 
— Dawno pracuje we dwo» 
rze? . 
— O, już pewnie z pięć lat, 
albo nawet dłużej... 
— I myśli pani, że to porząd 
ny człowiek?.. ; i 
— Bo ja wiem, ja tam nic 
przecież o nim nie mogę powie: 
dzieć... h 
Z glosu tego można było wy 
wnioskować, że pokojowa mb: 
głaby tylko źle powiedzieć o 
pomocniku rządcy nie dobrze. 
Nie mając przy tvm żadnych 
dowodów w reku. błakając się 


po prostu po omacku, wolałem 
mieć przynajmniej jako tako po 
dejrzanego niż nikogo i dlatego 
skinieniem głowy zawołałem po 
mocnika rządcy do pałacu. 
Czy pan wie coś pewnego 
o zbrodni? — zapytałem. — 
Czy tylko powtarza pan tak za 
wszystkimi 


Mężczyzna speszył się przez 
a> ale po tym E 
zilai: 


— No, jakto bym miał nie 
wiedzieć? Każdy tu wiedział! 
Kobiecie padło coś na głowę, 
zabiła człowieka, po tym sama 
siebie i tyle! Co tu można poe 
wiedzieć więcej ?!.. 

— A pan tu przypadkiem nie 
był w pałacu na krótko przed 
dokonaniem zbrodni? 

— Ja — począł się jąkać pos 
mocnik rządcy. — Ja? Co pan 
mnie... 

Mówiąc te słowa mężczyzna 
nerwowym ruchem ręki szukać 
coś począł po kieszeniach, a 
wreszcie z jednej z nich wy» 
ciągnął papierosa. 

Spojrzałem i dreszcz przełee 
ciał mi po ciele. 

(Dokończenie tej wstrząsająs 
cej opowieści podamy w nast 
nym numerze). Ere- 


Przed wyborami 


W związku r 
dzią nowych wyborów de 
samorządów, jakie przewi- 
dziane są na listopad i gru- 
gzień roku bieżącego, stron 


Kina kieleckie: 


Czwartak' Tydzień przed ślu- 
bem 
Pałace: Prawda zwycięża 


WF.iPW. Indyjski grobowiec 


Casino: Dla ciebie senorito 


AITEACH AIIAN ARUH IM KUALA 


CYRK „Empire“ 
ZWIERZYNIEC 
dyr. ZRODOWSKICH 


Dziś 2 przedstawienia 
o godz. 4 pop. i 8.30 w. 
ZMIANA PROGRAMU 
występy Marty Fary ko- 


tu, 


biety siłaczki, mistrzyni 
w wykonywaniu ciężkiej 
atletyki. 


Na zakończenie 
TABOR CYGAŃSKI 
scena z życia cyganów w 
16 obrazach ze śpiewam: 
i tańcami, przy udziale 

całego zespołu. 


Ostatnie dpi POBYTU 


ZWIERZYŃCA 
Wstęp 25 gr. dzieci 15 gr. 
EEE ALU SEEE Kd 


ETE i aaan: EAT 


AIAABI ADO ARALARA PORA CA R LATO POS ROEA DORON (OHIO DOCTTOPÓONY NA ITENI HTE 


= 


Knpon „K. Expressu Codziennego” 


upoważnia do otrzymania w ka- 
sie kina „Palace“ w Kielcach 
biletu w ceme 75 gr. 

atkie miejsca 


na wszy- | 


BAR 
i RESTAURACJA 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


Zaprasza dziś 
dania barowe 

Żołądek gęsi po Tyrolsku 60 gr. 

Bigos z młodej kapusty 30 gr. 

Kapusta fasz. po rusku 50 gr. 


Zraz wieprz. po myśl. 50 gr. 
Klełbasa z kapustą 40 gr. 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


na specjalne 


© 


Odbiorniki słeciowe I grzej- 
nikt elektryczne, żelazka, 
lmbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki i Inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


O O OPRDRANNUNUK RINTU © © © S 
Spółka Akce. w Radomiu 


r4 
| 
3 
ulica Traugutta Nr 53 3 
<> 


O O O RRRA UNAM O © © 
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zapowie-|nictwa polityczne 


PEER mÓA | 
73 


czyniaj stać organem bloku demo- 
już dziś gorączkowe  przy-|kratycznego. 
gotowania. 


Na terenie Kielc daje się 


ź ABE BT k e r 
przedwyborczy. (Działalność 0.Z.N. 
Należy się spodziewać, 


W Lelowie, w pow. wło- 
czowskim, odbyło się ze- 
Jbranie organizacyjne gmin- 
nego Oddziału OZN., w któ 


rym wzięło udział 150 osób 


ze wybory będą niezwykle| 

ożywione, gdyż w wyściguj, 7 
do urny wyberczej stanie 
cały szereg nowych ugru- 
powan, wysuwając 


nowe 
hasła wyborcze. Obecni pe wysłuchaniu 
W iaoei przemówienia przewodniczą 


cego włoszczowskiego Ob- 


a F nę 3 
w Kielcach ma powstać no wodu p. K. Wąsowskiego na 


wy dziennik, który ma sie 


„AUTO0-COMMERCE'' 


Kielce 
Sienkiewicza 55, tel. 13-01, 13-16 
Rejonowa sprzedaż samochodów 


Chevrolet, Buick, Opel 


Dogodne warunki spłaty. Dostawa natychmiastowa. 
Stacja obsługi: Stacja benzynowa „POLMIN" 


czak m | LĄ 
WPISY do męskiej szkoły |Sygnatura Km. 608/38. 


pleckiego w śtonii ae łk 3 2 2 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchemości 


kończą się 15 września. Liczba ucz- 
niów ograniczona. Przyjmuje się męż- 
czyzn-chłopaów do lat 28. Ukeńczona 

Komornik Sądu Grodzkiego 

w Kielcach rewiru Il, Włady- 

sław Latacz, mający kancelarię 

w Kielcach, ulica Słowackiego 

Nr 25, na podstawie art. 602 

k. p. c. podaje do publicznej 

wiadomości, że dnia 29 wrze- 

gnila 1938 r. o godz. l2:ej w 

|Brudzowie Małym, gm. Mora- 

wica na miejscu zajęcia, odbę- 

dzie się |-sza licytacja rucho- 


szkoła powszechna. Wpisowe 20 zł, 
Upłaty miesięczna 15. Internat własny 
szkoły 35 zł. miesięcznie, 


Numer akt. Km. 473/38. 


Obwieszczenie 


o licytacji ruchemości 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Chmielniku Stanisław Ga- 
jek, mający kancelarię w 
Chmielniku, na podstawie art. 
602 k.p.c. podaje do publicznej 
wiademośei, że dnia 17 wrze- 
śnia 1938 r. o godzinie |2-ej, w 
Potoku odbędzie się 2-ga licy- 
tacja ruchemości, należących ) 

o Michała i Marianny Ostrow 
skich, składających się z 25 
cetnarów metrycznych ' żyta, 20 
cetnarów metrycznych pszenicy 
2 cetnarów metrycznych prosa 
i 3 cetnarów metrycznych ow- 
sa, oszacowanych ma łączną 
sumę 644 złotych. 


cych się z 20 werów siana do- 
brego w stodole, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 700. 


Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 


Dnia | wrzesnia 1938 r. 


Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 


Dnia 25 sierpnia 1938 r. 


LT LLL LLLLILTEL rs LL LLL LUITPIE J 
Trudno żyć kulturalnie bez 
RABIOOBBIORNIKA 

Í TELEFUNKEN 
g Najnowsze modele tych 
E aparatów do nabycia 
ś w sklepie Elektrowni 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. £ 
© OOOKDRAAK0060000840086006101811398100400) AARDLA © 


Wyłuskuje zęby jak orzechy 


Do Kielc zawitał głośny 
już w eałej Polsce Rumun 


w Okręgu Kieleckim 


temat ideologii o aktualnych 
prae Obozu, postanowili je- 
dnogłośnie wstąpić w szere 


gi OZN. 
om a MNE 6) 
Sygnatura Km. 204/37. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Kielcach, rew, ll-go, Włady- 
sław Latacz, mający kancelarię 


Iw Kielcach, ul. Słowackiego 25 


na podstawie art. 602 k, p. c. 
podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że dnia 16 września 1938 r. 
o godz. 10, w Kielcach, na miej 
scu zajęcia ul, Leśna 14, odbę 
dzie się |-sza licytacja rucho- 
mości, należących de Beniami- 
na Holcmana składających się 
z futra damskiego z łapek ka- 
rakułowych, czarnego na pod- 
szewce czarnej jedwabnej, no- 


wego, oszacowanych na łączną 


sumę 550 złotych. 
Ruchomości można oglądać 

w dniu licytacji w miejscu i 

czasie wyżej oznaczonym. 


Dnia 29 sierpnia 1938 r. 
ENTRY WONNA" > 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz," 


okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca w „CZWARTAKG”. 


cudowny wyrywacz zębów, 
który bez bólu usuwa scho- 
rzałe zęby. 


W Kielcach Rumun za- 
demonstrował swą metodę 
w klubie policyjnym, gdzie 
zgłosili się liczni pacjenci. 


Jak twierdzą ci, którzy 
poddali się zabiegom, nie 
czuli przy wyrwaniu zęba 
absolutnie żadnego bólu. 
Rumun naciska palcami jed- 
nej ręki odpowiedni nerw 
w okolicy skroni, a palcami 
drugiej ręki ujmuje chory 
ząb i poprestu wyłuskuje go 
Cała operacja trwa sekundę. 


Cudowny ten lekarz udał 
się z Kielc w dalszy objazd 
po Polsce. 


Kupon „K. Expressu Cadalenuego" 


upeważnia de etrzymania ulgo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „Casino na wszystkie 
miejsca z wyjątkiem lóż. 3 


Drobne ogłoszenia 


Chło c do sprzedaży 
p y gazet potrzeb- 
ni. Zgloszenia w Administracji 


Kielce, Sienkiewicza 32 (w po- 
dwórzu Hotelu Polskiego). 


Tanio 
i skutecznie 


Ogłaszajcie się: w dziale 
drobnych ogłoszen K. E. C. 
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pisów M. >. Wojskowych. 


ne (znormalizowane). Grzejniki stałowe do centralne- 

go ogrzewania. Kuchenki „Domogaz”" jedno i dwupło- 

mienne, Wyżymaczki hydrauliczne S-H-L, Pralnie me- 
chaniczne (wahadłowe). 


WWW LUDOWA w LAW od 


NUTA „LUDWIKÓW 


Spółka Akcyjna Kielce Tel. 1198 i 1199 


Poleca: Szable oficerskie typu polskiego, w/g prze- 


Hełmy strażackie nierdzew- 
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mości, należących do Jana i 
Józefy Sowińskich, składająs le Spartu 


KTC. i KS. „Granat“ Ra wycieczkach 


Na dzień dzisiejszy t. j. dnial 
przypadają|do Nowej Słupi, natomiast KS. 


|| września b. r. 
dwie wycieczki kolarzy kielec- 


kich. 


W. K. S. 


Rowerzyści K. T. C. pojadą 


„Granat” na Św. Krzyż. 


walczy 


Dzis w dniu I] września br.|Sportewy spotka się w kwali- 
e godz, 16 na beisku WKS-u fikacyjnym meczu z KS. „Azo 
iw Kielcach, jedyny klub pił-itania (Jaworzno). 


|karski Kielc walczący o wej- 


Z. P. N-u — Wojskowy 


ielczanie wystąpią prawdo- 


ście do Ligi Okręgowej K. O.|podobnie w odmłodzonym, zmie 
lublnionym składzie. S. 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expresau Codziennego“ łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką poeztową w całym kraju 2 Zł. 50 gr. 


Cery ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście str. l-sza 50 gr. za tekstem str. VIII 40 gr., Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. 
20 gr. za słow: Komunikaty i wzmianki 1 zł. od wiersza. komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się, Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 


nych” 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drob= 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. 


Drukarnia „Spółdruk* 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


